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P. p.5- wysypuje s rządu.
0 itldCWĘ polit kę WPWilĘtrZna U s tą p ie n ie  tonu. D a sz yń sk ie g o .

i»  . , . , , , ,  WARSZAWA 18. grudnia (tel. w ł ) Uchwala j wyraźny program i lir.ia postępowania rządu —
I .  . momencie krytycznym z i podda- Rady naczelnej PPS. odwołująca wice prezyd. D a-ijednU i drugie jest w obecnym układzit gaoinem
* *ię wszechpolska praw ica, organizująca wów- ^ ń s k ie g o  opiewa: Rada na zelna . PS. od- ..................................................

I L V  poznańskie państw o, powszechnej vo łu jąc się Ra sw- uchwałfc z d. ?! -0 br. stwicr-
2 J 8? ’ “ } « .o b ro n y  państw a trzeba bodaj p o - |dza> te mina! ,kr„P i5tnienił ko licyinego rzildu
£ f r n  poddać n t  głoszonem u przez siebie frazę- m* ąceg0 za zadaP.e obronę p sstwa i zawarcie

ę wszechpolska i o sa, < ganizująca wów- szyńskiego opiewa: Rada na zelna PPS. od- w którym pozostają nadal przedstawiciele reakcyl
^y śli ^  ^o łu iąc się na swą uchwałę z d. 21. !0 br. stwier- społecznej i politycznej rzeczą niemożliwą.
*°rni<
tu  r °.j®dności, lal owk/ j! i przyszedł do skut- pokoju. Rada naczelna stwierdza następnie, że wo- klasy robotniczej i czynić zadość potrze!
* * *  . " ZVT‘ koalicyjny. P oddała się emu po- dec niezmiernie trudnego położenia poiityczn., spo- W tych warunkach dalsze pozostawanie

°rnie, bo rów nocześnie opozycyjne orgie try- 
yhrow ały  n a  szpaltach pism konsolidacyi na­
w o w e j ,  a  kuluary sejm owe były terenem  nie­
poczytalnych. intryg.

Ale rząd koalicyjny je s t rów nocześnie u- 
®*ńęeeniem i podtrzym aniem  stosunków  i ist-

Potityka rządu, w której znajdują wyraz wpły­
wy reakcyi, nie może dać należytej opirki -nteresoiff

trzebom kraju, 
ame przeusta-

łccznego i gospodarczego kraju, koniecznym jest wiciela PPS. w rządzie jest niemożhwe.

C.iąsjrRpnie 4  USiSioiiŚMfek.*
niu :' , 1 “ . . . * —  WARSZAWA 18. grudnia (Pat.) Przy dzis-ici-1 nv, wobec czego odtędzi się nowe ciągtT^enfe.
dąi- ~L[c ^ n f e ^  ■ łączam  ' '  r S k c  Tnych  ̂SZCm mqi )nówki wyczły następujące n.i- Drugi sprzedano w Rolnie; co dwóch osiaiaisb,*£n3 r̂ ssKS mrsm  ̂̂  *****
‘Or;ką, fedyż narui ;yćj i zb i rzyć może p, :stawy P ^ w ^ z y  z y m * H1onycfe numerów nie byłjprzeda^. -■
Galicy i. Dlatego rząd koalicyi, może być obii- 

y na bardzo kró tką metę, tylko dla przepro- 
at-zeuja jakiejś specyalnej, a  szczególnie wa- 

sftrawy, po której urzcczy w islnieniu musi 
^ c ,  jeżeli życie gospodarczo, i polityczne nie

Ż ą d a n i ^ -  : n € 9 s z t e w R Ó i i » .
WARSZAWA 18. grudn:a (tel. wł.) j)J m nist-a żnika drożvźnianego na 300 ł wvołate' penjy!

ma 2*1 ? *"% “ST2L P_ ;£ L u  11. ' , v . a  'poczt i tel. Stesłow.cza zjawiła się aeiegacya z a - ; grudniu za styczeń. Nadio ob.ecał poprzeć żądanie 
%a n i  m  skam k u L  ’ f u le c  izkładow '  ’ j rodow ego związków pocztowców z żądaniem pod-1 pocztowców, aby mnożnik był podniesiony na bOO.

Zycie spoteczne w Polsce m usi ulec pospde- 
Sznej przem ianie, a  pierw szym  krokiem  ku tej i 
7’ u-tovrnej m etam orfozie struk tury  spo łecznej' 
^ st uchwalona! i  nieudolnit w tej chwili reali- 

^ana reform a rom a, a  za mą m uszą pójść dal- 
ł*®' s ^gające  glęDoko w ustrój kapitalistyczny,
“ fundam enta podw ażył przew rót umy- 
° wy, dokonany w czasie wojny światowej.

, W spółdziałanie w  rządzie koalicyjnym  z re- 
K“’. jn ą  praw icą czynników ludowych, demo- 

<r.T,|ycznych i socyalistycznych, oznacza usariK- 
Jnowanie dotychczasowego stanu rzeczy, z 

tórego przy reform ach społecznych, czy grs-

niesienia płac. Minister przyrzekł podnieś.enie rnno-

R e d u k cya  u rz ę d ó w .
WARSZAWA 18. grudnia (teł. wł.) Najwyższa1 Stwierdzono ze nn D. O O. warszawskie liczi aż 

kontrola państw, ukończyła badanie adrninisiracyi IÓ54 oddziałów. Sfery miarodajne dążą tdo zrrdu- 
wojskowe^ i ^twierdziła utworzenie zadużo urzędów. • kowania tej mnogości urzędów.

a s a ® !  H U N

P o iiw rź k a  p e h o ró w  u rz ę d n ic z y c h .
WARSZAWA 18. grudnia (tel. wł.) Dowiadują ma być podniesiony na 300, w miastach 2 klasy na

3 kl. na 240, 4 ki., na 210, 5 ki. na 18Ó.^ a r c z y c h  tvłko prawica stracić może. M -  SK’ ZC r rz «.dnicy państwowi mają omzymac jak, 270 ,  ̂ .
^dziai w trąd z ie  L  cy społecznej z reakcyjną zaPomoS« w ym kłfjz podmeswn.a n.uoż, i :a Dodatek ten ma być wypłacony .eszcze przed swię-
j T ^ ic ą  jest isanki yono\i a...cm  stanu  , ~ C mnożnik ta m .
? a, *®j ostatniej, jes t podtrzym ywaniem  całego * 1(8
^ ż a r u  uirzyrrar i& pańsiw a na barkach m as lu- 

0'yych, jest tolerowaniem  wszelkii go bezpraw ia 
^*® go ustaw icznie jesteśm y świadkam i.
. Dlatego podtrzym yw anie koabcyjności rzą
tr2f _ 3?c ^-^P1 ogramoiyosci poza isto tną po- vodnictwem marszałka Trąmpczyńskiego 
„ z 'bę, frazes o jedności naiodow ej może być ^<lP7W , wvwa5ana J ^ - 7PńetL ^ T = j J n

O pom oc je ń co m .
WARSZAWA 18. grudnia (Pat.) Komitet wy­

konawczy powrotu jeńców, pozostający pod prze-
wydał

odezwę wzywającą społeczeństwo do składania pie­
niędzy. żvwności, odzieży lub bielizny na rz^cz jeń-

jego b izprogramowosc. poza isto tną po- 
til h ; ■ ' ; ' * '

rzvm any tylko* i w yłąćznie kosztem  tych, któ- 
auszą się w panujących stosunkach, w in- 
ue, których m usi jak najspieszniej być do- 

- cna przebudowa, klóry'ch rolą h istoryczną 
f y  “-ai się czynnikiem  aecydującym  w ustroju 
^ańsrw'owym.

Obecny jrzadl z drohnym i zm ianam i by ł Istwo- 
“ ? w chwili nieoezpioczeństw a, dla odparcia 

. lazdi i dla doprow adzenia do pokoju, a nozo- 
‘'"'a-nje w nim dotąd reprezentanta po lsk iej1 

J aJ y i  socvalist\cznej miało tę drugą kuniecz- ca ją  bez butów i spodni z pola krwawych bitew  
ia oku. ‘ ' | tyci którzy nie ulękli się, gdy trzeba hv!o nie-

I 7'/1Q nirtlUtrOfTA tł J ftłaA łni 0 ^ 7 0 ^  o łtrrn  m  i n h łn  51 l)P7nift/*łz»ńfiłi«-n 117 i’ .rr»n
1 d r

ców polskich cierpiących w niewoli rosvfskiej Pie­
niądze przyimuja wsz/sikie banki i .PRO. na ra­
chunek jeńców. Datki w naturze przyjmują odnośne 
insjytucye. Skład centralny; Warszawa, Mieuziana 
i. 10.

tego dalsze pozostaw anie w tym  rządzie repre­
zentan ta kiasy pracujące; s tało  się conajmniej 
zbędnem, jeżeli nie wręcz szkodliwem dla po 
trzeb i pragnień tak tej klasy jak i szerokich 
m as ludowych, które chcą mieć państw o nie hr. 
Zam ojskich, czy książąt Sapiehów, lub arcybi­
skupów Teodorowiczów, ale tvch, którzy dziś wra-

wzoowiony, a skończyć się m usi idylla , jed n o ­
ści", k tó rą  skutecznie tuczy się paskarz w po 
iitycznym  czy m ateryalnem  znaczeniu.

Od zdecydowanej zm iany struk tury  rządu i 
przedstaw ienia przezeń śmiałego, zdecydowanego 
go program u dz a łan ia  ku uzdrow ieniu wewnę­
trznych stosunków , ku dźwignięciu pod wzglę­
dem gospodarczym państwu) i stw orzeniu możli­
wych do życia warunków, zależy dalszy współ-D I —j  ——'  * i o — j     • ~ - - ,• -   i  ̂ j  j j  —---—v r

pierwsze niebezpieczeństwo m inęło, a  bezpieczeństwu spojrzeć w oczy i którzy wra- j udział w rządzie reprezentantów  klasy pracują-
gdy nie będą spełnione bodaj najskrom - 
nasze postulaty, znane nain są  inne

igie — praw dopodobieństwo jionownego wy- eając pod dom ową strzechę, uczynią je godnymi cej. A 
chu wojny — o ile m ożna wierzyć pokojo- wielkiego masuwego w obronie wysiłku. j ;fe jsze

dcklam acyom  w szystl ich stronnictw  pols-. Powstrzym any inw azyą rosy jską proces two- Irogu którym , dążyć będzi imv do upi ignioae- 
2 tej sirony zdaje być wykluczone. Dla- rzem a Polski ludowej, czas najwyższy, aby byłj go celu.

i
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,  • WARSZAWA. (Raf.) 18. grudnia. W  pter- 
to fze m  czytaniu odesłano do koinisyi projekt u- 
tBiawy o nadzorze nad kotłam i parow ym i. Na­
stępnie odby ła  się rozpraw a nad  wnioskiem  p. 
IWojdy, w  spraw ie obdzielania cukrem  m ieszkań­
ców  w si i m iasteczek, począwszy od bieżącej 
kam panii cukrowej.

\  P. O stachjw*cż przedk łada rczolucyę: Wzy- 
*ra s ię  rząd, aby począwszy od 1. b. m  obdzie­
lił wszysLkich m ieszkańców  wsi i m iasteczek 

•cukrem, bcząc po 100 gr. n a  głowę miesięcznie.
P. Pdifck apeluje do m in istra  aprow izacyi, 

aby surow o polecił starostom  m ałopolskim  usu­
nąć nadużycia przy obdzielania cukrem  w yłącz­
n ie  osób należących do piastow ców . Rczolucyę 
tę  przyjęto.

P rzystąpiono do spraw ozdania komisy! bu­
dżetow ej z wniosku p. S tan iszk isa w sprawie 
p rzyznan ia  szkole głównej gospodarstw a wiej­
skiego nadzw yczajny en kredytów . R eferow ał p. 
Sredniaw ski.

P P ipek stw ierdza, że ludność n ieufnie od­
nosi s :ę do zawodowego szkolnictw a rolnego, 
fedyż rząd  uznaje, że to szkolnictwo jes t instytu- 
cyą, w  kćóiej powinni znaleźć pomieszczenie 
pew ni "agitatorzy O rganizacyę szkoły rolniczej 
w  iMałopolsce prow adzi profesor grekS i łaciny 
Z achara , którem u powierzono również funlęcye 
party jne. Fakt ten Dodaje do wiadom ości rządu.

P. Gawlikowski odpiera ten  zarzu t. Rezolu- 
cyę koinisyi przyjęto. ._ t \

P rzystąpiono do rozpraw  nad

■ , w y d a n iem  d z ie ł M ick iew icza  j f

d z ie ła  p. t. „N auka o Polsce".
Po spraw ozdaniu  d. Anu3za zab iera głos 

m in ister ośw iaty R ataj, odpow iadając, na  pod- 
■ noszoe w ątpliw ości, czy do m inisterstw a ośw ia­
ty należy w ydaw anie książek! i czy m inisterstw o 
n ie Li aktu je tego stronniczo. Otóż m inisterstw o 
powinno daw ać iuicyatyw ę, w skazówki, udzie- 

su&wencyfi i t. d., w obecnych jednak wa- 
[runkach sp raw a przedstaw i? się inaczej, a  mi­
n isterstw o  m usi się niekiedy zajm ować rzecza­
m i, które zasadniczo  do niego nie należą. Co 
s ię  tyczy wątpliwości, czy dzieła  te bedą w yda­
n e  w sposób objektyw ny, to wątpliwości te nie są  
uzasadnione. Do w ydawnictw a tego dzieła m ini­
s terstw o  pragnęk) przystą-mć z całyrn pietyzmem, 
św iadom e tego, że rozporządza groszem  publi­
cznym , i zadając  sobie sp raw ę z olbrzymiego 

■znaczenia w ydaw nictw a.
Izna p rzy ję ła  jednom yślnie w niosek kom isyi. 
N astępnie referow ał p. Gawlikowski sprawo­

zdanie kom isyi budżetow ał i inwalidzkiej w 
spraw ie zm iany ustaw y z 9. lipca b. r. o doda­
tk ach  drożyźniaiiych, a  dom agającego się skre- 
K eliia słów  „będącym  w potrzebie". Kom isya nie 
podzieliła m otyw ów  w niosku, poniew aż mhii- 

jsterstw o S. W. w ydało już rozporządzenie w y­
konaw cze, w  którem  określiło, którzy z inw ali­
dów  nic są w potrzebie. Kom isya wnosi ty i ko 
rezolucyę w zyw ającą rząd, aby dochodzenie i 
stw ierdzenie s tanu  m ajątkow ego inwalidów  nie 
przew lekało zastosow ania o  nadzw yczajnych do­
datkach  renty inw alidzkiej.

P. Kicrnlk staw ia rezolucyę w zyw ającą rząd, 
aby przyznane ustaw ą z 9. hpcu b. r. 300 proc. 
dodatku drożyźnianego do ren t inwalidzkich 
względnie do zaopatrzenia wdówi i sieró t po po­
ległych n a  wojiiie, w ypłacano w szystkim  wdo­
w om  i sierotom  po poległych. W ełosow aniu 
przyj ęśto wmosek kom isyi i rezolucyę p. Kier- 
mka.. _

N astępuje spraw ozdanie kom isyi ochrony 
pracy o w niosku p. ks. Kotuli, w sprawie

z a g w a r a n to w a n i rent u b ezp ieczo n y ch  n a  G.
! i i ! I L..i i i l Ś ląsku.
K: Kotula ośw iadcza, że o przyłączeniu  Po­
znańskiego Pom orza do Polski, wielu praco­
w ników  ubezpieczonych w tam tejszych instytu- 
cyach straciło  renty! i dotąd ich nie otrzym uje. 
Nie jest to w iną naszego rządu, który się s ta ra  
jsawrzeć um owę z władzam i niemieckiemu ale 
apolyka'sprzeciw y rządu niemieckiego. P ra sa  nie­
m iecka w yzyskuje to jako argum ent przeciwko 
przy Lącztada. U- k ląska do Polski. U stawa nasza

pow inna tę  broń w ytrącić wrogowi Artykuł I. 
mówi o tern, że R zpita przyjm uje na siebie gwa- 
rancyę w szystkich ubezpieczeń r>.a G. Śląsku w 
wysokości w iększej, niż dotychczas. Wobec zni­
żki w a lu ty ,' a rt. 2. upow ażnia rząd  do wypłaty 
dodatków  droży źnianych. W art. 3. Sejm  stw ier­
dza, że ustaw odaw stw o o uLezpieczeniu soćyaJ- 
nem  n a  G. Śląsku będzie rzeczą sejmu śląskmgo, 
dopóki ustaw odaw stw o państw ow e .»ie zapewni 
klasie robotniczej i inw alidom  całej Rzplitej lep­
szego zaopatrzenia o.iż ustaw y obow iązujące na  
Górnym Śląsku. ' *

U staw ę uchw alono w drugiem  i trzeciem 
czytaniu jednom yślnie, taksum o rezolucyę w 
spraw ie zaliczek n a  w ypłatę ren t z  kas m ają­
cych sw ą siedzibę w  Niemczech.

Przystąpiono do zała tw ien ia trzech wn os- 
ków nagłych p. Brejskiego, w  3prawie ren t u- 
bezpieczeniow ych w  b. zaborze pruskim . P. Brej- 
ski przedstaw ia w nioski m niejszości komisyi, 
Tow. Roger w ystępuje przeciw  nim. W gloso­
w aniu przyjęto w niosek większości oraz rezolu­
cyę p. Piotrow skiego dom agającą s :ę zapew nia­
n ia  ren t tym  inwalidom , którzy obecnie w racają  
do kraju .

Po krótkim  referacie p. F ed erow icza  uchw a­
lono w  drugiem ' i trzeciem  czytaniu ustaw ę prze­
d łuża jącą  do 30. czerw ca 1921 term in dla gmin 
do zg łaszania pretensyi o wykonanie umów co 
do m ajątków  państw ow ych i funduszów  religij­
nych w b zaborze austryacbiin .

N astępnie przedstaw ił p. Grzędzielski sp ra ­
wozdanie komisy i m ieszkaniowej w spraw ie

zm ian y  p rzep isów  o o ch io n io  lokatorów .
Tow. Perl m ówi: Gdyby nam  chodziło tyl­

ko o motywy agitacyjne, to podziękowalibyśm y 
panom  za tę  ustaw ę, bo są  to motywy, k tó re 
będą przem aw iać do roDotników, urzędników  i 
do in teligencji pracującej. A rtykuł 6, ktćryście 
uekw a iii, będzie tylko orężem, który agitacya 
wyzyska, bo oznacza on, couzienna w alkę mię­
dzy lokatorem  i f.vłaścicielem domiij* i ooruje drO' 
gę do socyalizacyi domów, podejm uje tem po 
siew  bolszewizm u, który rzucił p. Subgowski. 
Ale ten  początek socyalizacyi zrobiliście pano­
wie w sposób brutalny, od p ow iad ający  d oraź­
nym  Interesom  k a m len iczn ik ćw . Zw alacie cię­
ża r n a  lokatorów , nie dając  im żadnego praw a 
u w łaścicieli. W ywołujecie każdom iesięczną pod­
wyżkę, bo te op łaty  róść będą z m iesiąca na 
rr ‘esiąc. Dalej użala się  mówca, że u stronnictw* 
w łościańskich m e m a tego zrozum ienia dla in te­
resów  m iejskich, jakie jest w śród sfer m iejskich 
d la  snraw  wiejskich, w reszcie wzywa te stron ­
nictwa, aby pomogły odesłać  jeszcze zaz ten 
projekt do komisyi.

P. Czctwcrlyńck! odczytuje w  im ieniu Z. 
L. N. popraw kę ks. Kaczyńskiego. Przeciwko 
niej przem aw ia in in ister sprawiedliw ości Nowo­
dworski. Gdy m iano przystąpić do glosow ania, 
p. W ójcik zażądał stw ierdzenia, kompletu. Mar­
sza łe k - Trzech stronnictw  nie ma tu n a  sali, 
m uszę to stw ierdzić przed publicznością. Po­
nieważ okazało się obecnych 103 posłów , kom ­
plet okazał się w ystarczający.

Po stwierdzeni" kompletu wielu posłów Z le­
wicy weszło na salę. W głosowaniu odrzucono 
io p raw k f p. P iża^t i do r r t .  3. doma ;ającą się, 
aby co do mieszkań dwupokojowych podwyżka mo­
gła sięgać 50 proc., coi do 3-pokojowych 75 proc. 
co do mieszkań większych niż Vj-pokojowych lóO 
proc. Przyjęto tę część poprawki, która dla mieszkań 
4*- i 6-pokojowych dopuszcza 100 proc. podwyżki. 
Pnczem uchwalono całą ustawę w trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do sprany
kaaowania Urzędu zaopatrzenia wojska iOuza)

Po referacie p. Czetwertyńskiego, który umo- 
wował konieczność zniesienia Głównego Urzędu 
zaopatrzenia armjii i przelania tych spri.w na mini­
sterstwo S. W., ustawę wraz z rezolucyą uchwalono 
w drugiem) i trzecim czytaniu.

Przystąpiono ao wniosku nagłego p. Chądzyń­
skiego wzywającego rząd do zastosowania os rych 
środków obronny Polaków zamieszkałych w Niem­
czech przed szakanami, ewentualnie do stosowania 
odwetu na Niemcach, oraz zażądania odszkodo­
wań za straty {spowodowane przez napady Niemcu w.

Wniosek powyższy był "wywołany niedawnym^ \ 
ktem napaści Niemców na zebranie robotmko 
polskich w Eossen. ■ ‘

Marszalek zapowiada, że tci min następnego 
posiedzenia będzie oznaczony później, prawdopod0 
bnie na 18. stycznia 1921. f ,, ,

W końcowem przemówieniu kładzie marsza w* 
na serce postom szczególnie dwie sprawy, a _ c 
sprawę powrotu uchodźców, jeńców£i zakiadni to ^  
na co rząd wyznaczył znaczne fundusze, co jedna* 
wymaga także współdziałania całego społeczeń­
stwa i przyczynienia się do tego datkami w pief 
niąazach, żywności i odzieży, oraz sprawę czynnej 
pomocy w sprawie plebiscytu na G. Śląsku, k ó a  
również wymaga datków pieniężnych społeczeństw’* 
i świadczeń osobistych,

Na tem marszałek posiedzenie zamknął, 'życzą*3 
posłom wesołych świąt.

PRACE KODYFIKACYJNE.
KR.AK0W, (Pat.) 18. grudnia: Z komisy^ 

kodyfikacyjnej kom unikują: N a ostatnie, se '{■ 
Sekcyi praw a cywilnego komisyi kodyfikacy] 
nej, oduytej w  Poznaniu, rozpoczęto na  podsyć' 
wie refera tu  prof. Jaworskiego debatę s z c z e p ' 1 
łuw ą nad projektem  praw a m ajątkowego ntał* 
żeńskiego. Debaty nie ukończono, k o n t y n u o w a n i  
ona będzie n a  następnej sosy i, k tóra z w olana 
zosta ła  do W arszaw y na tydzień przed pasi®' 
dzeniem  pełnej komisyi kodyfikacyjnej.

.— ---

WITOS PONOW NIE ZACHOROWAŁ.
WARSZAWA 13. grudnia (tel. w ł ) Prez. W? 

tos ponownie zachorował. Choroba nić ma jedna* 
groźnego przebiegu. Z powodu tej choroby n& 
mógł odbyć wraz z tow. Daszyńskim konferencjo 
z szefem sekcyi Lechowiczem, który po powroct 
: Rygi miał złożyć rciacye o przeo.egu rokowai 

pokojowych.

NARADY NAD SENATEM.
WARSZAWA 18. grudnia (tel. w!„) Klub pract 

konstytucyjnej zamierza zwołać konferencyę s t ro d ' 
metw oświadczających się za dwuizbowością. aejiruh 
aby omówić nowy projekt senatu 2 ; zmianą jcg»> 
składu) i kompettncyi.

ZADURZENIA KOMUN15T. W CZECHACH. .
PRAGA 13. grudnia (Polpress). Ogólna h* 

czba aresztowanych w rozmaitycli rniejscofcOoC.uCtł 
Czech komunistów wynosi 2000 osób.

   |
HETMAN SKOROPADSKI W  W IEDNRJ.

WIEDEłś 16. grudnia (Polpress) Przyjechał b* 
hetman Ukrainy Skoropadski, który odbywa kofij” 
fereneye z politycznymi działaczami ukraińskim1* 
Chodzi pogłos&a o  tworzeniu się nowego rząd** 
ukraińskiego.

PRZERW ANIE KOMUNUKACYI Z BUtGARYA
PARYŻ. (Pat.) 18. grudnia. (Havas). Z B el­

gradu kom unikują, zc rząd jugosłow iański óś' 
w iadczył, iż kom unikacya z B ułgaryą zosAłu-l 
przerw ana skutkiem  tego, że B ułgarya trw a da* 
lej w oam aw ianiu w ykonania niektórych k l a u z t d  
trak ta tu  w Nem ille. Tylko pociąg express Pa',  
ryż- K onstantynopol może przechodzić przez gr** 
m cę

PODPISANIE UMOWY*HANDLOWEJ Z RCSYA-
LONDYN 18. g ruduii (Poloress). W tutejszych 

kołach handlowo-przemyślowycn utrzymują, że pod' 
pisanie umowy handloyej poniiędzy Anglią a Ros/4 
Sowiecką m a nastąpić jeszcze przed Nowym 
kiem.

ZAKOŃCZENIE OBRAD LIGI NARODOW
GENEWA 18. grudnia (Pat.) Liga P-modó^ 

ukończyła wczoraj swoje obrady. Wielu delegatów' 
zapowiedziało już wczoraj odjazd.

KRÓL GRECKI WRACA DO fRA JTJ.
iNAUEN. 18. grudnia (Pat.) Wedle donieś^ 

z Wenecyi, w czwartek odjechał do Grecyi krąż0'  
wnik pancerny „Georgios Aeerotr" z królem Ko1’* 
stan ty nem i jego rodziną na posiądzie. /

/
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O  m i e s z k a n i a  r i 5a  n t ł .  s k ® d a m l © k i e j ;
. Rektorat Uniwersytetu Jana Kazimierza nadsyła-

^ k p u jaca  odezwę: j
W najbliższym czasie otwarte zostaną najwyższe i 

i ,°iy akademickie. Grono proftsorskie przvęo‘o-i 
* jąc z radością na przy ęcie swy h wychowań ćccr 

Wykładowe i pracownie, pragną zarazem olo- 
młodzież jak najserdeczniejszą opieką, a prze- 

^twszystkiem ułatwić jej zaspokojenie pierwszych 
P°trzeb, aacnu nad głową i Dożywienia. W tym cela 
P.owstały osobne komitety profesorskie, mające na 

zesoolenie wszystkich usiłowań na tern polu 
.c ctrony władz rządawych. czynników obywa- \ 
Oskich i samej młodzieży. Pierwszą, i najwa; n ie j;

ale przy tern i najtrudniejszą do rozwiązania 
*prawą jest zapewnienie kilku tysiącom młodzież) 
°dpoTsiedniego pomieszczenia. Istniejące jaż domy! 
^dem ickie i dające się jeszcze ewentualnie utwo-1 

zbiorowe mieszkania przez uzysłrinie całych ■ 
^omów dla młodzieży,, pomieścić zdołają zaledwo j  

•hala j ej cząstkę. Reszta musi znaleść pomieszcze- 
^je w domach prywatnych. I tu otwiera się aroga

dla 0-f’arności i gościnności mieszkańców mias*a. 
Grona profesorskie zwracają się Drzeto niniejszem 
do mieszkańców Lwowa z gorącą prośbą o zgła­
szanie pomieszczeń dla młodzieży akademickiej i 
z podaniem następujących szczegółów:

1. imię, nazwisko, zawód i adres zgłaszają­
cego mieszkanie, 2. czy pokój osobny, czy z po­
ścielą, światłem, opałem, obsługą, lub bez tego, 
czy też pomieszczenie przy rodzinie, z p o ś iH ą  lub 
bezy.dej, 3. czy bezpłatnie, czy za wynagrodzeniem 
pieniężnem i za jakiem, czy też w zamian za świad­
czenia. i za jakie. 4. Szczególne życzenia co do oso­
by lokatora, czy student czy studentka, z jakiego 
rodzaju studyów, 5. Dat v od której mics :kanie może 
być oddane i na jak długi czas, 6. Inne uwagi i 
warunki. Ponieważ sprawa jest barazo puna, gdyż 
młodzież już się zjeżdża, up:asza się o jak najry­
chlejsze zgłoszenia pod adresem Rektoratu •.Uni­
wersytetu, Politechniki lub Akadenri Wet rynaryi, 
zależnie od tego, dla jakiej szkoły najchętn.ej zgła­
szający się przeznacza mieszkanie.

plebiscytem  cc ^ ileń szcsyźn ia
POZNAŃ, 18 grud ma (Pa .). Pisma ogłaszają 

podpisaną przez W ielkopolską Radę na- 
*0,lową zw racająę się do wMyidkich zrint re- 
*°^anvch w plebiscycie mającym się wk ee 

^być xf W ileńszczyźnie, aby zgtaszab się d. 
łejtstracyi.

Hebm strubcya rządu wileńskiego.
w ILNO, 18 erudnia (Po press). 13 studnia  

frisya Tymczasowa rozważała ponownie ?pra 
C leaonulrukeyi rzą lu. Na stanowi ko dyrek.o- 
c p ?  tin ien .u  sr  aw wewnętrznych wysuwany 

V31 prezydent miast* Wit. Bańkowski lettik-k), 
łfttitora d^pi.-iaiatntii o iw iily  — ks. U>sz>u- 
** len ick), uyrekiora depanr mentu spraw xa- 

Sfar-j_-2nych — Fe iks Raczkowski, b. posad do 
l'Uiry io  Vi*k cj ou Kowkńszczyzny.

ft*AD g r e c k i ż ą d a  o d ~k o n s t a n t y n a  a b - 
PYKACYI.

 ̂ wDaily Express“ otrzymuje telegram z Alen. 
°nosząCy  ̂ że rząd grecki telegrafował do Kon-

R ie m e y  s z y k u j ą  s i ę  d o  p l e b i s c y t u .
BYTOM, 16 grudnia (Polpress) Da Opola 

zjechało przeszła 800 Niemców emigrantów ple­
biscytowych. K-iidy z nich otrzymuje od rządu 
n^mieckiego, jo  za bezpłatnem mieszasuiem, 
30 iu„r. m eiuiecLcu dziennie d„tL

—’ e . ."c,.. ■—

F a b  yiki p o i s k i s  w  R o s y ł .
RYGA, 18 grndn.a (Pwipress). Na werorajszej 

nw;-?.rfzie ekspertów tkanonicznych  dolegscyi 
pokojowych ekspert rowiecki Obolrń ki cświad- 
czył, ze rząd moskiewski nie może się z g c d ić  
na rawakuacyę fabryk. ewakuowanych s Poiski 
w 19Io r., i i* mowa może być tytko o odszke 
dawaniu pieaiężneni za te fabryki.

Pi}

] u g o 8 ? a c i ia  p r z e r w a ł a  b o m u n i b a c y ę  
z  B u łg j j r y t ł

PAR 2. H im s. ,Pm. 18 grudnia). Z Be^radu 
donos ą że rzad jugosłowiański oświadczył, iż 
ftomumkrcya z Buty fi yą z a s is ta  p rż e rs ja ra
wskutek t g ', Je Bułgar- a w-aorania się wykonać

Zgraradtoirie  Związku praco a  tri­
ków gminnych.

Wczoraj cwieczorcn? odbyło s ? w ?a ratuszorcej 
tłumne zebranie pracowników gminnych. Zebranie 
zagaił przewodniczący tow. D rabut informując, że 
odbyła się ■wÓaśnie komisya w sprawie reguiacyl 
poborów pracowników gminnych w miarę wzros ti 
drożyzny. Dzięki zabiegom zarządu Związku zdo­
łano uzyskać asygnatę na deputaty dopiero za mie­
siąc listopad, będą one w tych dniach wydane. Wa­
gon eukcu na te deputat) obiecało dać Dowództwo 
VI. Armii, bo miasto go nie posiada. W  sprawie 
regulacyi cen w miarę wzrostu drożyzny zarząd 
Związku obliczył, że 50 proc. podwyżki w zaołacie 
jest minimalnem żądaniem przy równoczesne; pod­
wyżce racy i cukru, tłuszczu, i owoców strączko­
wych. Zażądano także, aby clileb stale był praco­
wnikom po, 10 marek sprzedawany. Żądania te Cć 
legaci przedłożyli na odbytej komisyi.

V/,ceprezydent Stah! odpowiedział, Że komisya 
sama nie może definitywnie żądań tych załatwiać, 
wobec tego ustalono, że komisya w najbliższą śro 
dę dopiero sprawę tę rozpatrzy.

Mówcy następni tow. Muller, Trojracki, Pankie­
wicz i Danielcwicz omawiali ciężkie położenie robot­
ników, ostatni postawił wniosek, by nrjniższyrr 
katęgoryom pracownikom podwyższyć pobory o naj­
wyższy procent. Mówca następny Sawka stawia 
wniosek o podwyżkę 75 proc i 25 proc. w depu- 
taa  h

Rad. JatfóbcryfisM, n a-, dem. w przemówieniu1 
pomieszał deputaTy pracowników z deputitam i rzą- 
dowemi, co te ż  następny m o w a  tow. Hofman soro- 

6tował. Tow. H. postawił u  niosek, by żądania po­
stawione miastu daiej poatrzymać, aż do skutku, 
a wrazie me przyjęcia .eh w środę, rozpocząć sirejk 
w czwartek.

Wniosek te" popiera tow, Gfinik poczem tow. 
Dyrgał? postawił w torm ie wniosku oropozyry", 
aby podwyższyć pracownikom gminnym pobor/ o 
25 proc. w gotówpd, i o 25 proc. W naturaliach’ 
i tak należałoby d łmaijać się 8 kg maki, 6 kg ka­
s z #  3 kg tłuszczir, 2 kg. cukru, 4 kg fasojj, i tego, 
aby chleh sprzedawany był pracownikom po 10 m«t- 
rek za bochenek. Wmoski te jedrogłosnie uchwa­
lono.

*tantyri{ ’ ^by zrezygnował z tronu wnbcc wró- niekbjre kDuzuh: iraKtatu. Tytko exnr«s Paryi- 
f ,e£’0 stanowiska, które zajęłaby koalieya, gdy- Koustaniynupul może > r'ejeżdżać przez granicę, 
-y  Jron objął. — —
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z l y z t ę i  b e *  r? v s ? u .

Z  n a j n o w f z e j  p o e i > i .
■Gdyby nie było propa^ardy, nie byłoby 

"ie.nÓAkj* — nowiedział pan Grabski i zara- 
; a tem powiedzeniu ustąpił z pos-dy ministra 
k«rhu.

je<tnak pójdę j szc^e dalej i p ow iem : 
* j *ybf nie hylo norzyi, me t>ytotiy wier s/.y, a 

• y n |j tiy,o wierszy, nie byłoby milionówki*, 
Zapewne cr\tujecie w s/yscy owe przepiękna 
ts/.e retiiatnujące milionówke i sądzę, ż- nie 

sr< i was lakńfto któryby po jirzecz> taniu 
*cgo wiersza nie |)ol»iegł zaraz d» najbt ższe 

I kai toru i nie za upił m Monó*kit któ a dala 
ie pani Babskiej, n^-js.a wnie szej r becnic, 

Heleny Mmszkou ncj, kobi-cie w Poluce.
.  ~zvi tuki np wiersz mile i swojsko brzmią- 
t fBa u, ha i wpadający w na;czy»tszy ton li 
Jczt,ej p0lByj a zaczynający się od słów.-: ,Du- 

, 1 Woda dudni w eeinbrowanej studni; mi ć 
^cz k (1) łatwiej a mibonik trudn i.j“, nie 

bkru .żyć scica ciiocby najzatwardzialsze*
n e rv ?

« ^ Zy wyczuwacie ów potężny głos odzywający 
, ' 2 tej skromnej zwrotki; ów glos poruszający 
Ca " ai’działe sum enia i walący taranem w sei- 
w .° b- a L l i  nie pomnych swych obowiązków

O jc/y /n y?... W yczuwacie?..,
, trzeua s ę tein zrazuć, że w tym wierszu 
ą ' mezru cwie u>teihi gruna yczne, ale 
,  ‘ ia wniknąć w int neye autora, w iu ; il  de- 

^  ' .Miej serce i patrz w s.rcel*  
f ■Albo dyalog z nicś niertelnej komedyi hr. 
^^eury* w którym Papkin i Klara rozmawiają 

miiiionowki i dochodzą w kilku witr 
T y *  uo przekonania, że milionówka jest klu* 

Uo rozwiązania wszeliucb perypelyi terso*

wych, k'óre od słw ’ rżenia Adama i Ewy stały
się o ś ro d k ie m  wrsze lk ich  p rz.-jifw ó*1 ży c ia  i w a ik i
0 życie, Czyż ta nie gen a!ny pomysE?

Cze nu au to r n e wziął w cełu propagandy 
milionówki, dyalogu ze sz'uki pani brsiiiiny 
S/.einbeko ^ej .Dziś i wczoraj* ? .. O, bo wiedz ał 
spr\cia z, źe p. Tarasiewicz wfiasie ily m isję iże  
w- d u. ,k.ul czncj Pol-ce sympaiyczniojszy jest 
nieżywy lirabia, * ż żyjjcu hralina 1...

A czy użyty (U> propag-mdy m l  onćwki wiersz 
zaczynający się od pustych  w giąb serca idą 
cy h sfó > : „Pyiał glnpi mątftego na co roz.un 
7 la się?“ — nie ouaiust zuMiicizonego skutku?...
W  Cał j  p e łn i 1...

Czy myślicie mo*e, że w Polsce uczuł się 
ktoś obrażony te.n jiowiedzeniem Broń B-.źe I... 
Glop.cb w Po sce nie m i, więc nikt nikogo o 
ozu io i»ie interpeljjt, jako o rzecz zupełnie na­

turalną, któ a jest w łaśów ą przy rod en iu każ 
dego obywatela od inoria do morza, z wolu m
1 swuboiłneia ujściem do Gdańska. A elekt?.. 
Bajeczny 1

W idziałem sam setki I tó  zy po nrze-
czytaniu lego wieisza płakali] ze yziuaze da i 
bez chwili namys u zakupili ia  wszyslK.e ajroje 
oszc/ędności milionówki.

W piaw dze lionoraryum autorskie CMinistm 
stwo sl._ l>u | łaci bajecznie* i druk owych wier­
szy, ogłascany li « e  wszystkich możliwych i nie­
możliwych 11 >n;icli potsK.ch pochlani iją m ilio­
ny, ale to nic me, znaczy wobec ogromnego za­
interesowania się tnilionówką i zasługi, jaką ma 
Ministerstwo ska bu p.>pu'aryziijąc; wieisz® nie 
znanych dotyctic/as poetów i Iragm tniy z na|- 
cetmej-zych u.woió-y rodz.mej literatury,

Za. bęeony przykładem i perspektywą dobre­
go honoraryum po/.walam sobie przeUiaśyć Mi- 
niŁte!>twu siar' u kilka próbek mego talec u 
r»OitiCkie,o, który w zupełności po tawić mogę 
do dys, ozycyi propagaudy uilionów kL  1 tan:

Nr. I.
Siedziały gołębie na d^bia 
I skubały mecu 
Kto nie kupi milionówki 

^ Ten bodajby zdechł.

Nr IL
Ej lv  na szybkim koniu, gdzie pędzisz koza ero?
Czyś zoltaczyl zająca c> p-:» stenie skacze,
Czy kon twój zwaryowal że skaczs do g óry?
Nie — mówi kozak — ja szur am Petlury 1

Szuksj wiatru w polu; darmo szukasz hraciel 
iJorzuć wszystkie troski, kiore soadły na cie,
N e z episz już garnKa co trząsł w dwie poiówki, 
Posiucliąj mm e biacle i kup m ilionówki I

Nr. MI.
Jeśli nie chcesz mojej zguby 
kl iii nówkę kap m i mby.

Nr. IV.
JnŻ miesiąc zeszedł, psy sie uśpiły.
Co to tak klaszcze za borem ?...
To Filon Laurze dał miliouowkg 
Pod umówionym jaworem.

Nr. V.
Pytała cię Kusia raz swojemu Jasia 
Ila Jasiu marek masz

Mam ja tysiąc marek 
Kupię funcik skwarek 
Jestem sobie gospodarz!

Pytała się Kasia raz swojego Jasia 
Ile m 'ionówek masz

Nie m?* m m i1 onówki 
A>e mam z<* ówki. 
it Lm  sob e gospodarz!

RAGRT.
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J / o w i n u
Lwów, 18 grudnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela 59 grudnia o godz 3\30 popoł. .Manewry

je s !e n n e ‘ , o p e re t i  a
N ied z ie la  19 g ru d n ia  o  g o d z . 7  w ie cz ó r  .C y g an e ry a  

w e .rsza u sk a " . s z u k a .
P o n ie d z ia ł.  k  29 g ru d i.la  o  g o d z . 7  .W ie c z ó r  b a ie to  

H r y “, po  ra z  d rug i.
W to re k  21 gr: d n ia  o  7  w 'e c z ó r  „ S k o w ro n e k * , o o e- 

r e tk a  w 4 a k ta c h  F r. L e h a ra  — no w o ść.
Środa 24 grudnia o 1 wieczór „Skowronek*, ope­

retką.
C z w a rte k  23  g ru d n ia  o  7 w iec7 Ó r .B e tle e m  p o ls tc j"  

J a s e łk a  w d  a n ta c h  Ł u .-y an a  R y a la  (w zn o w ien ie ).
P;iqty3k 24 g ru d n ia  z  p o z o a u  wigiiii B o ż e g o  N a ro - 

d z o n ia  w a tr  z am k n ię ty .
F o  k a żd e m  p rz e d s ta w ie n ia  w ie cz o rn em  c ze k a j a 

w o zy  tram w aj u w t  d o  u ż y tk u  P u b u c z n o śz i  we w szy s tk ich  
k ie ru n k a c h . r”-| p—t

Sekretariat PF3. dla wschodniej Małopolski we 
Lwowie otwaity codziennie od godz. 11—1 i od'
5—7 wiecz Loka! sekretaryatu mieści się przy; ul. 
Ormiańskiej 1. 2. II. p.

Uniwersytet [udowy Im. A. M ickiewicza u- 
rządza dzisiaj w niedzielę wycieczkę naukow ą 
n a  w ystaw ę onrazów  w  „Z achęcie1 V W ycieczkę 
prow adzi pret. Cieśla. Punkt zborny przed Mu­
zeum  przem ysł, (ul. H etm ańska) o. godz. 1-ej.

Noc Sylwestrowa, w Teatrze Miejskim budzi 
ogólne zainteresowanie tern więcej, iż 2jSjty» dochodu, 
przeznaczono na fundusz zapomogowy dla arty- 
stow-emerytów. Pozostały docnócl na cele Związku 
i Tuw. wzaj. Pomocy członków teatru. Niezwykle 
wesoły i atrakcyjny program zostanie ogłoszony 
osobno w afiszach. Kasa (wejście od ul. Kaz:mierzo 
wskicj) teatralna przejmuje zamówienia codziennie 
od 10—12, 3—55; ao  rozsorzedaży jeszcze fotele, 
parterowe i 1 piętra oraz nieco biletów Ul. p.

. W iec tó r sylw estrow y. S taraniem  Rady ro ­
botniczej odbędzie się w ieczór sylw estrow y w  sa  
U m uzycznej przy ul. Szszkiew icza (boczna Ł. 
Sapiehy naprzeciw  gm achu byłej żandurm ery i) 
R ad a  robotnicza zw raca się do organizacyi lwo­
wskich by w  dniu tym  w strzym ały  się z urzą­
dzaniem  innych zabaw .

Na gwiazdkę dla żołnierza poi. W  poniedzia­
łek, dm a 20. bm odbędzie się w Domu Związku 
artystów scen polskich, z którego dochód prze­
znaczony r.a Gwiazdkę dla żołnierza. Odegraną 
zostanie siłami Teatru miejskiego sztuka „Pouad; 
śnieg". Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. 
Sotsctika, pl. Maryacki, a w dniu przedstawienia 
od godz. 4. przy kasie Teatru żołnierskiego w Do­
mu katolickim. Początek o godz. 7. wieczór.

Nasi śpiewacy za granicą. Włodzimierz Kacz- 
mar, którego głosem zachwycają się Włosi, po nie­
zwykłym sukcesie w Rodgo, guzie śpiewał w „Gio- 
condzie" party? Don Alvisa i w „Fauście" Mefisto- 
feiesa, śpiewa obecn.e w Medjolanie w teatrze Car- 
cano partyę Ramphisa w Aidzie. O głosie i szkoie 
p  K. wyraża się krytyka włoska jak najpochlebniej, 
wróżąc młodemu śpiewakowi świetną przyszłość.

Komunikat teatralny- We wtorek 21. grudnia 
ukaże się na scenie teatru miejskiego poraź pierw­
szy nowa operetka Franciszica Lehara pt. „Sko­
wronek" —» z której odbywają się ostateczne próby 
pod reżyseryą p. Kuligowskiego. Operetką tą roz­
poczyna D yrekc/a szereg nowości, do których na­
leży „Incognito", operetka W 3 akiach Józefa We­
bera-We łeszczuka, lwowianina, przygotowana na sty 
czeń; „Sybilla" Jacobiego Wiktora, kompozytora!

Targu na dziewczęta" na luty i „Biały mazur", | 
operetka Dehara, na kwiecień. Wszystkie te operetki; 
przeszły już ogniową próbę kinkietów^ i cieszyły się i 
wszędzie ogromnem powodzeniem. Obsady „Skow-j 
ronka" stanowią- Miłowska, rola tytułowa, Kaspro­
wiczowi, Brzeska, Kuligowsid, Polański, Schmidt 
1 Świerży. — I. i II. akt urozmaici operetkę balet 
układ a Faliszewskiego. \

Nowości na w y sta w ie  Z w iązku  A rtystek  Pol­
skich. W niedzielę rozpocznie się na  W yslawje 
Związku A rtyctek w Muz. Przem ysłow em  „Sprze­
daż G w iazdkow a" m nóstw a nowych szkiców olej­
nych , akw arelow ych i rysunkow ych, zebranych 
Bpecyalnie na ten cel w pierwszej sali W ystawy. 
Pozalem  w salach dalszych ujrzy publiczność 
również wielo rzeczy nowych, św ieżo n ad esła ­

nych przez artystk i. Spodziewać się  należy, że potrąconą. Ciężko potłuczoną po całem ciele P? 
ruch zw iedzających będzie znaczny, zw łaszcza, zaopatrzeniu w Pogotowiu rat. odwieziono ao ,

taia.
W  ul. Jagiellońskiej fan Kadykało jadąc szy

wozem potrącił 8-letmą Annę Kolessównę, C‘ 
szkała Drzv ul SGcstusaiei 1. 8. Dziewczynę 11

ze W ystaw a potrw a jeszcze czas niedługi.
Akndcmicy, służący w wojsku, będą zwolnie­

ni najpóźniej do 24. brn.
- Walne zgromadzenie literatów polski:!.- W nie- ”*2 a ł4 .przy ul Sekstuskiej 1 8. Dziewczynę 
dzielę d. 19. bm. odbęJzii s. j o godz. 10 w lokali-i iSzczęście wycirgmęto z pod kom tylko lekk ;
redakcyi Gazety Lwowskiej Walne Zgromadzenie szk° oną. ^  °zrncę odprowadzono na po ‘G ’ 
Związku literatów polskich. Wrazie niepizybycia na
oznaczoną godzinę dostatecznej iiośc: członków, te­
goż dnia o godz. 11 odbędzie sję drugie Walne 
Zgromadzenie, ważne bez względu na liczbę obe­
cnych.

$  o ra n y  partyjne.

Baczność stolarze W  niedzielę 19 bm.
Sprawozdanie Koirfsyi Kasowe-rewIzyineJ Ko- b«dzie s> ‘* ? XLJ  Rieszej 2 zgromadzeni 

y rpwi7vi nr7enro^75H7nn^i przcdpol. Iow . jawcie się licznie.

aHJ* 
3 *

rnitetu Obrony Państwa, z rewizy: przeprowadzone! 
w dniu 16. listopada 1920 r. w Związku Stow. 
„Wszystko dla Frontu".

W d n u  16. listopada 1920 r. przeprowadziliśmy 
szkontrum ksiąg, allegatów i zapasów gotówki To­
warzystwa „Wszystko dla Frontu" przy placu A- 
kademiekhn l. 1. W edług ksiąg — nrowadzonych 
w należytym porządku i zaopatrzonych w przejrzy­
ście uporządkowane I przechowane ałlegaty, wy­
nosił przychód za czas od 7-go lipca br., 1,197.018

przedpoł. Iow. jawcie
Baczność Tow. cieśle. Zgromadzenie odbędą

się w niedzielę dnia 19. bm. w Organizacyi przy ul-
Cłowej 6. Ignacy Bielec prze®-*

• Baczność robotnicy szewscy w niedzielę 
bm. o godz. 10 rano Rynek 8, odbędzie się poufn®1, 
zebranie w sprawie kooperatywy*- i organizacyi- 
Jawcie się licznie.

* Baczność monteizy wodociągowiI W  niedziel® 
ania 19. grudnia 192J r., o godz. 11. przedpołud*

Mk 84 f., rozchód w tym anjv, czasn l ,i  jS.983  ̂oduędzie się Zgromadzenie tycnze w sprawie c e * *  
Mk 26 f., stan kasy wynosił 58.033 Mk 58 f. Lwi- ; ga.   Jawcie Się wszyscy.
deneya i manipuLcya orhz F. r e c h o t a n i e  darów * .  r.Jczno§e robotnicy'fryzyerscy! Zgromadzę*® 
otrzymanych w naturze . zak-Dionycb towarow ] « t j Qdbędzie si w poniedzjałJ  J nia ?#. “ udnL igjO 
b e l zarzutu Wydatki Wsfeeł ąę czyniono celowo i 0 dz_ 7 - 'iecz0rem we wła| nyiT '
t  fY/i n ł-i <-» nnrłnninmi I z\v»nłr-rirPTivi*l nnrl m iń ?i r Jzgodnie z zadaniami Towarzystwa, podnieść należy 
nadzwyczajną wprost ofiarność i Drący Pań pro­
wadzących agenay towarzystwa. Komisya Kasowo 
rewizyjna, Przwodniczący: Dr. Wiktor liam ersk., 
Sekretarz: Józef Brzeski.

Ponowne podwyższenie cen prądu elektrycz., 
światła i tramwaju. Wczoraj obradowała Miejska 
Komisya elektryczna pod przewodmciwem wicepre­
zydenta dr. Stahla nad sprawą podwyżki cennika 
elektrowni. W  myśl referatu r. Felsztyna posiano- 
*viła Kcmisya przełożyć Radzie miejskiej następu­
jące wnioski: podwyższa się cenę biletów łramwa- 
jowych dla żołnierz^ z 2 na  3 mk., biletów ala pu­
bliczności z dwoi ca głównego du miasta z 5 5 r.a

własnym lbkalu, z na' 
stępującym porządkiem dziennym 1) S p ra w o z d a ­
nie delegacyi, 2) Nasza praca do dalszej akcyk 
3) W ybór komitetu strejkowego, 4) Wnioski i >rl'  
terpelacye. U W aG A : Koledzy! Chwila jest ważni 
i decydująca, niechaj z was nie zabraknie i we M*3 
snym interesie punktualnie się jawcie. Wydzia*' 

* Baczność tow. fryzyerzyi Nie przyjeżdżają® 
do Lwowa, gdyż jesteśmy przed akeyą cenn.ko*

Związek fryzyeró^*

kom unikaty.
_________  &______   x S p rz8daż ntąkS I cukru . Odnośnie do W
6 ntk., światła na oświetlenie mieszkań z 9  na 10 mtjmkaLu MiejsJ- Z akładu aprowiz. z 14. £>u' 
marek >za 1 knowai godzinę, dia loicaiów publi l ia  1^20 r. podaje się do wiadomości, że tni0 

15 na 16 mk., dla motorów przemysłowych z 6 sz*ia 9PS m oS'4 naoyw ać m ąkę vy racyi po po ł ['
(siódmego) odcinkana 8 mk. j n a  o s°bę za  odcięciem  .7

Podwyżka ta m a pokryć zwiększone wy tatki ma-oz’ 3£° karty G lebow ej -  w cen :e po 1»| 
>ta na elektrownię, które wzrosły obecnie o ,14 n-a*eK za P^ł klg. bez kosztów opakow ani31'.

Równocześnie przypom ina się P. T. pubhcz-K 
ści, że cukier biały w racyi po 40 dkgr. na 
m ożna nabyw ać za śuąc,riięclom całego odcitik^

miasta
milionów marek rocznie wskutek podwyżki cer.y 
węgla i transportu kolejowego.

Ofiara „uciśnionego". Właściciel realności przy 
ul. Kochanowskiego 1. 20 uzyskał wyrok sądowy
przeciw lokatorce wdowie Annie N. liczącej lat 32 , . . . .  , . , . .
kriwćzyni. Groźbami rum acyjntni tak : denerwował Zh % \

ta wczora w zamiarze sair o b ó j-: b rane , k art^  “  Przcdkładac OSOWSC1€

chlebowo-mączncga Nr. 8 (ośm).
Przy tem uprasza  się P . T . M ę ż ó w  z a u f a n i a

biedną kobietę, że
czym zażyła rozrzynu siarki w spirytusie. Ofiarę 
„uciśnionego" karnienicznika odwieziono na leczenie 
Jo  szpitala.

Nędza robotników. W skutek szalonej drożyzny

niane Łoulralcw.ty.
X K. IB. K. (Kresowy Biskupi Komitet F a' 

tunkowy) we Lwowie zaw iadam ia strony intere­
sow ane, że biura*i Cnagazyny K. B. K.

24 .n.vł*.̂ i\ oz.uiiriii.1 v J i Uł. V zil» -> < j  « ■ , ■ ■> i ■ , j t
• i ~ i » „i-- __ , j , . ____  r  J wodow adm m istracyinych zam km ete od dm apanuje kompletny zasto, w wielu rzemiosłach. Bez- 19„Q r _ d o ^ ; 7_ 1 7 0 0 -* !

robocietn tym objęci są i krawcy którzy miesiącami 
nie mają robotv. Widocznie KO.-zysta z tego konfek­
cyjny związek współdzielczy krawców przv ui. Bla-

i KONKURS.
Wydział IV. Szt, D. O. Gen. Lwów Ref uzbr-

charskiej 1, 8. który za wykonanie wojskowe bluzy rozpisuje konkurs na dostawę 32 kompletów na* 
płaci około 25 rr.k. od sztuki. Z-ęczny robotnik pra- rządzi rusznikarskich. Komplet obejmuje 60 m o ­
cując 8 godzin dziennie nie może zarobić przy tej dzi. Blizsze szczegóły do przeglądnięcia w Refc- 
pracy nawet 100 marek dziennie. Pozatem w tym racie Uzhrojeniauł. Wałowa 16. Ul- p. Termin wno* 
miesiącu nie wydano tu robotnikom żadnych depu- szerua ofert do d.na 25. grudnia br. Wadjun* 
ta+ów. Możliwe, ż t winę tu ponosi i intendantura w wysokość' 10%. Wydział Sztabu IV. Ref Uzb^
wojskowa. Stosunki te nie powinne trwać dłużej. D Ó. Gen. Lwów L. 6/696/IV. U 

Zbytek biurokratyzmu czy niedbalstwo? Ze
sfer rodzicielskich otizymujómy zażalenie, że żoł­
nierze uczniowie szkół średnich, chwilowo urlopo­
wani dla uzySKania ze strony dyrekcjo szkolnej za-

.1658-

3  ruchu robotniczego.
. , , . S trejk  robotników Ti nohotnic w  fabryce

świadczenia, ze byl. uczniami tej szkoły, spotykają*fo ta« zed gi m  nidjk(>vv Iia r , .hW
się z nieuzasadnioną odmową ze slrony tej Dy- 
rekcyi i wracać muszą do swych oddziałów z ni- 
czem. Dyrekcye szkół nie powmny sobie lekcewa­
żyć żądań młodzieży, bo wszak bez potrzebnego

zakończenia. Brak ustępliw ości przejaw iają PPj 
Zabłocki i M oszczyński. Ten ostatn i ani ś l y |ze" 
nie chce o jakiejkolw iek podwyżce a  swoje sta* 
nuwisfco n a  konfetoacyi z  delcgacyą r o b o t n ik ó w

świadectwa że mogą dalej kontynuować uukę, nie uza:J. ,u ia  te«u, że r is  moce J o o u s G ć  do teg 
otrzymują uczniowie - -  żołnierze zwo!n'ema z wo1-) 
ska n s t r a c ą

"zmowie zpimerze wpoiniema-z woj- Zyskj akc-m uaryuszów zm nieiszyły się. ,
ą rok dia widzimisię pum dyrektora, j poniew ażTG .afota" w yrabia obuwie dla Ż0}'

Za naszem pośrednictwem apelują rodzice do Ra­
dy szkolnej krajowej, aby rozesłała do szkół odpo­
wiednie pouczenie. ,

Z ulicy. W  ul. Kazimierzowskiej wóz tramwa

nierzy, czy nie byłoby w skazanem  ażeby zgońnt6 
z życzeniem  robotników wojskowość zarekw iro­
w ała dla swojego użytku. Na wszelki wvpado® 
Dyrekcya fabryki pow inna przyjąć do w iadom ^

jowy l. 120 potrącił 28-letnią p. Annę Lcbersfel-’ ści, że s iła  zorganizow anych robotników as1*  
dową, którą ciągnął po bruku parę kroków, Po- skich ie s t  tak wielka, że spor len  m e mozf*
a.oruukowy p o i Tomasz Piątek zaopiekow ał arą m ieć  a la  n ich  n iep o m y śln eg o  za k o ń czen ia . ^
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*»pnścilu, J u i  pra*^ i  j e s t  do n a b y c ia  w  la id o w e m  T o w a r z y s tw ie  W y ila w ij  ę* cm , 
u l. 8 y k stu a k a  S i  i  w e  w sz y s tk ic h  k s ięg a rn ia ch ,

T y s ^ o  m a re k  z a  k s ią ż k ę .
D óhra neukow a książka, w ydana w Lon­

dyn ie albo w New Jorku kosztuje dziś w W ar­
szawie tysiąc m arek! Kto ją  kupić może? Uczo 
hy? L iterat? Cztowiek, który książkę kocha.

Na to, żeby angielskie książki kupować, 
trzeba być m ilionerem. Bo jedna książka nie 
W ystarcza. P raca naukow a m a lę cechę, ze wy- 
Biaga poważnego w arsztatu . Nie w ystarcza je­
lita  książka. Trzeba ich wiele, wiele. Co zna­
czy, że aby uczynić zadość potrzebom  w arszta­
tu  naukowego, trzeba być milionerem.

M ilioner i uczony? Takie pojęcia nie idą 
w parze. Może się raczej w ykluczają wzaiem.
Kiedyś najzacniejszy pairyo ta i najszlachetn iej­
szy publicysta, niegdyś członek rządu narodo­
wego w roku 1863 — S tanisław  Krzemióslc 
jhówił: „Mam la t siedem dziesiąt, a  nie spot- 
* lem człowieka, któryby napraw dę Polskę ko- 
j& |J a  nje pył go ły !“ Naukę kochają w Polsce 
Ibdzit;, jeżeli nie nadzy zu p e łn ie ,. tę  w każdym  
tazie ludzie nie dojadający stale, źle ubrani, 
koszący łatane buty, „n icejskie" panialony i 
firnow e kołnierzyki. Skąd mogliby książki ku- 
Pować? W idzimy, że dziecko, zrodzone z n iepra­
wego m ałżeństw a, p. Grabskiegoi i polskiej For- 
'Jbfjy — „M ilionówka", w ygryw ana je s t przez 
"a>iki Nie słyszałem  o literacie*, o (uczonym, któ­
ż b y  milion z kosza w yciągnął.

M ilionerzy, — a  jes t ich ponoć wielu, wio­
li:, wielu w tym  najuboższym  kraju św iata cy­
wili iowanego, to paskarze, parw eniusze grubo­
skórni którzy nietylko angielskich nie czytu- 
3*1 książek, alej i naszego artyku łu  nie przeczy- 
~ ją- Spekulują, aby tysiącm arków ki wym ieniać 
? a hanki., na dolary, na  m arki naw et niemieckie, 
r  P^ją domy i akcye. Ale p-zedew szystkiem  
1 ovpsją  pieniądze, drżąc przed urzędnikam i fłn- 

h ls .ra  skarbu, którzy będą układali nonny  po- 
*jCzk! przymusowei albo podatku dochodowego.
, Nie dom yślicie się, jak  ludzie u  nas chow a­
ły Pieniądze.' Opowiadamy o chłopskich poń­
czochach, w ypełnionych papierami, o chłopskich 
.  ^yjówkach. Dziś kasetki bankow e — nie po
f o k a c h  są chow ane. Paskarz drży i połow ę _____
^o je j obrzydli wej inteligencyi traci na wyszuki- w ręiiu.

wanio sposohów ukrycia papierów przed c iek a­
w ością w ładzy.

Ale nie o paskarzach  m iałem  mówić, jeno
0 „nabyw aniu  angielskicn książek". Nietylko u 
nas ludzie kulturam i cierpią, gdy nio w iuzą spo­
sobu >ch nabycia. W Niemczech, w Ausiryi pow­
tarza się ta  sam a tragiczna historya. S łynny 
historyk angielski, Lord Bryce, rzucił myśl, aby 
tworzyć biblioteki angielskie*) j sk ładać je w da­
rze środkowej Europie. W ysłano z Ameryki pro­
fesora, który objechał główne stolice europej­
skie. Obliczono w Berlinie, że gdyby należało 
kupić w szystkie rzeczy, ogłoszone w ciągu osta­
tnich sześciu la t w  A nglii i w Ameryce, a klóre- 
by Eiulioteka Narodowa (dawnie, królew ska) na­
była za  daw nych przedw ojennych czasów, trze- 
bany na to w ydać pokaźną kwotę dw udziestu 
siedm iu m ilionów niem ieckich m arek! Postano­
wiono tedy stworzyć V  Berlinie, W iedniu, F rank­
furcie i M onachium specyalne biLlioteki, arglo- 
am erykańskie, znajdujące się pod ogólnym zarzą­
dem  m iejscow ych bibliotek i zaopatryw ać te bi­
blioteki w książki, czasopisma i środki .materyal- 
ne. W szystkie uniw ersytety angielskie i am ery­
kańskie pospieszyły z daram i. Skrzynie za sk rzy­
niam i napływ ają z za oceanu.

Czy W arszaw a, Kraków, Lwów — nie są  
środow iskam i nauki? Czy tu niem a nikogo, kto- 
by sie zak rzą tną ł koło pozyskania względów 
tych filantropów, a może tyiko patryotów  an- 
glo-saskich, którzy zaopatru ją  kolegów zbiednia­
łych i podupadłych w dzieła naukowe, odda­
jąc  się jednocześnie najrozum niejszej propagan­
dzie w łasnej ide; anglo-saskioj, i s łużą  in teresom  
krajów , w których pisząr i uczą?

Wrciąż tylko w ysyłam y m isjo n a rzy  zagra­
nicę. Tylu profesorów! Pan Askenazy, pan Fio- 
dorowicz, pan Ilalecki, pan W incenty L u tosła­
wski. O zasługach swoich pisali pp.: Ilalecki
1 L utosław ski w „Tygodniku Ilustrow anym ". Je­
den z nich by ł naw et w Oxfordzie.

Ale my — oglądać będziemy książkę an ­
gielską tylko przez szybę albo z laski księgarza 
wolno nam  będzie p o p e ś ^ ć  ją nrzez chw ilę

Henryk Bczmaski.

Wobec tego cukrownicy domagają się przumuso-
wego zobowiązania małorolnych, by pewną część 
ziemi otrzymanej przez wprowadzenie reformy ro l­
ne,, przeznaczali pod buraki. Pozatem żądają, aby. 
do uprzywilejowanych m ajtk ó w  byty zaliczone 
wszystkie te gospodarstwa rolne,, które od dłuższe­
go czasu uprawiają buraki i sprzedają je cukrów* 
nium,

— —

TYTOŃ JUGOSLAWSKI DLA POLSKI \
Dziennik jugoslawski „Polityka" donosi, że 

rząd jugoslawski zaprowadził wolny wywóz w do­
wolnych ilościach tytoniu macedońskiego (pierw­
szego i drugiego gatunku, tureckiego hercegowin* 
skiego i bośniackiego, jak również gotojyych już' 
papierosów. Zabroniony jest jedynie wywóz cygar 
i uiści cygarowych. Lxport tytoniu jugosłowiańskiego; 
bedzie się odbywał w większych ilościach także a a  
Polski, co przyczyni się niezawodnie do znizki ces 
krajowych wyrobów tytoniowych.

R A D E 8 L A I I  Si*
Za r t ib r-k ?  t t  » i a *  sy» »1* aiu-j-w li iv

U er ahsta turil wraci r«i -'et, i Łursp:*

Dr. Henryk Rssu aria
b. elew kliniki uermat. lwowsk., wo.di.nsk. i paryskiej 
ora . od 8- 10, 12—1 i i —6. Lwtw, K ep sn ik ł l i .  

7 A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N & - 7 E C H N IC 3N T

J t 3 A
Lwów ul. Gródecka R4 aaprieciw tościoh iw. Edbbty).

Uskuteczni i fziucz.ie zęby r.a k au czu k u : złocic, kotuny  
i n.ostki bez Usumąc-a Korzeni w edług najnow srych  

system ów. 1612— '

hu gur.azdfc ą dia «i^|s&4!
Najłań3ro źródła d a kooperatyw I kantyn. 

Galaiiterya oraz przybory woj.nowe, tudzież 
własna ir«cnwma czapek p m ca  firma

M IC 1E A L  F H A A C O S  I W A I I L , L w d w
1 9  UL. LEGIONÓW  1 9  61 ~5,

H o t e l  1 5 R I B Y O L .  D e p c n d t u i e o ,

'<Ńsii*2 k te ry s ty c z R B  p o w o d y u s tą p ie n ia
m r .  L e fc p rs .

w ^ARYŻ ’8. grudnia (Par.) Minister Lefevre 
g ło s o w a ł  do prezydenta gabinetu Leyguesa list 

którym tłumaczy, ż t powodem jego dyfflisyi 
^ różnica poglądów nomirdzy nim a gabinetem 
. sprawie stanu wojska, który Fraucya musi o- 

ytnać, żądając wykonywania traktatu, jak ró- 
 ̂ " dla obi ony w razie poi-zeby i jjwarnncyi 
lll*enia państw, jak Polska, (Czechosłowacya \

W a ż n e  t y l k o  N o w e g o  J ł o k u ,,!
P o zn ając  w ciągłej kupieckiej styczności z Sza­

nowną Kien.-lą stanu ire d ik g o *  w szczegó noS:i 8* 
klasą urzędników państw wych i prywa nych, postano­
wiłem w uwzględnieniu ich ciężkif«o p.ńole .ia masery- 
cnego ó!a t« k tegoiyi gości obi.ii.C ceny wszysuucir 
inoicn towarów o

Ł a O  X 5 J T '0 0 « S k i.fe
niźeicen konkurencyjnych Zawiadgprając o ten* licznych 
rnoicn ?ZunownyJi w. o orcó .’ zwraeam uwaię,żezińZkąi 
cen obow-ązuje :>lko ó j b ow-go iIoku i proszę o ko-, 
rzystar.ie z rzadko nadając j się sposób ^osci.

Z szacunkiem 1). E i S E M i E t l G
właśc.wiel m?g2zvt'u No-.ioswi ula oap 

169"~ł JAGIELLOŃSKA 11 a.

Rumunii.. Gabinet m e  podzielą obawy ministra co
do niebezpieczeństwa zapowiadającego się na w scho! 
dzie, lecz Lefevre jest zdania, że obowiązkiem jego! 
sumienia jest zwolnienie się bez względu na stan ! 
polityczny . parlameniarny. Lefevre oznajmił, że j 
nie powróci do Vithy, lecz bronić będzie swoich i 
pogląaow osobistych wobec parlamentu.

S p r a w ;' g o s p o tła rc a r .
MĄKA JEDZIE!

^ ^ C O a n S K . (East Express). Statki „W est Ze- 
1 „Salama" wiozące z Ameryki mąkę i żyto 

ą ‘“PKłne przez minisierscwo aprowizacyi, były Jtiż 
'ane do Gdańska. „W est Zeda" przybiie 

^  Portu pomiędzy 22 a 25 gmdnia. „Salan.a" 
d J  ^  °siatnich dniach grudnia, iuo w pierwszych 

ch stycznia.
18. grudnia wvpłynie z Nowego forku 

j e^ > - G d a i s K " ,  2 2 . g r u d n i a  s t a tk i  „ K o ś c i u s z k i "  
vest ZogowLi". Siatki te również przywiezą 

^  -żyto dla Polski.

CUKROWN'CY DOMAGA JĄ SIT ZOBOWIĄZA­
NIA WŁOŚCIAN DO UPRAWY BURAKÓW.

Z Warszawy donoszą:
Właściciele cukrowni twierdzy, że reforma rolna 

będzie miała ujemny wpływ na przemysł cukrowni­
czy ponieważ zwiększy się liczba gospodarstw ma­
łorolnych, te zaś przeznaczałą stosunkowo mniejszą 
ilość ziemi pod uprawę buraków. Dodać należy, 
że uprawa buraków cukrowych ma doda ni wpjyw 
na urodzajność ogólną i na cały ustrój gospo­
da, su - rolnych. Pozatem cukrownie, przerabiając 
buraki, zwracają rolnikom odpadki od faoirkacyi, 
wytłoki i melas w postaci paszy wartościowej, przez 
ca zuów powiększa, się ilość nawozu stajennego.

BHUSBTB m  m i jkUbi <m,
W  drugą rocznicę po za in o idow a  sj.h  w Brzu- 

rhowicaLh odbędzie się
d n ia  22 g r u d n ia  r. b .  o  g o d z  9  p r z e d p o l

M o ż c u s t w o  Ż a ł o b n e
w  k o ś c i e l e  ś w , E lż b ie ty  

na k tó re rodzina po poległych zaprasza 
znajom ych i krew nych. 6 f *

TUTKI 1 BIBUŁKI CYGARETOWE
P ^ Z E D W C JE W S £ J JA K U ŚC I 

W s z ę d z i e  d o  n a t o y o i t o t

„HERPHL3T** T H.
Ł W O W  — U JL. 2 H < 1. P O . ,

i
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C rg a n iz a c y a  s łu ib ;  p u b licz n e j p rz e z  
[ia c yC n a !iz a cy ^  j3E*zeki?y&ta iwą.

„Le Popula ire" publikuje rojekt „R ady go 
Spodarczej P racy", tyczący się „bezpośredniego 
zavriadyt, łji n koleją", który popiera ją  w Izbie 
f-ancuskiej posłow ie socjalistyczn i.

P rojekt wychodzi z zasady, żc wszelka służ­
ba publiczna, w inna być adm inistrow ana z pun­
ktu w idzenia interesów  publiczności. To nie mo­
że mieć m iejsca, jeśli m iędzy publicznością, a 
tymi, którzy jej siużą, znajdują się pośrednicy.

Jeśli pośrednikiem  tym , je s t tow arzystw o 
pryw atne, to z natu ry  rzeczy będzie dążyło do 
osobistego zysku, jeśli je s t nim  państw o, służ­
b a  dostanie się do rąk  zrutynow anej, nieodpo­
wiedzialnej b iu ro k rac ji.

R ada gospodarcza P racy pro-ronuje „Z arząd 
fezp u sred n i"  koiei żelaznych, który spoczyw ał­
by w rękach sam vch interesentów . Jest ich dw a 
rodzaje:

1. Użytkowcy, posługujący się  kolejam i Że­
laznom i, a  którym i są :

a) podróżujący,
bj ekspedytorzy,
c) konsum enci.
2 . Ci, co zabezpieczaną ruch pociągów ; tech 

nicy, u rzędnicy  i robotnicy.
Jakże będzie w yglądało to „B ezpośrednie 

zaw o d o w stw o "?  Oto projekt przew iduje ciało, 
u trzym yw ane przez osobistości cyw ilne i auto- 
mię finansową, i podległą w każdej spraw ie są­
dom zwyczajnym . Ciało to nosiłaby nazw ę N a­

rodowego Urzędu kolei żelaznych. Urząd len był 
by adm inistrow any przez R adę centralną, zło­
żoną z 48 osób, w jednej trzeciej części z repre- 
tantów  z  Federacyi pracow ników  kolei żelaznej, 
w jednej części z reprezentatn tów  użytkowców 
oraz z reprezentantów  organizucyi przem ysło­
wych, agrarnych, kooperatystów , itp.

Urząd kolei żelaznej m a za zadanie ustalić 
program  pracy ; zaw ierać kom rakty  pracy z per- 
sonalom, usta lać  taryfy, budżet. U rząd w yznacza 
też okręgi adm inistracyjne i u stanaw .a  Rady o- 
kięgowe na wzór centralnej Rady.

Projekt zajm uje się także stosunkiem  insty- 
tucyi do kapitału , p racy  i eto publiczności. Po­
zostaw ia Urzędoy pełną autonom ię finansow ą. 
Obejm ując całe  urząozem e eksploatow ane przez 
tow arzystw a. Urząd m usi lakze wziąć na się 
obowiązki kapitału , który je zbudow ał. Projekt 
nie proponuje ekspropriacyi tego kapitału , który 
dochodzi do IG m iliardów  franków , a  należy 
do 3 milionów właścicieli, przew ażnie drobnych 
Sam a groźba takiego w yw łaszczenia, mówi pro­
jekt, w ystarczyłaby, by ich  rzucić w ram iona 
kom panii i skonsolidow ać w ten sposób za­
rząd, który chcem y obaiić

Projekt w dalszym  ciągu om aw ia kw estyę i 
sposób rozszerzenia linii kolejowych, zdobycia 
kapitałów .

Projekt ten traktow any je s t w Izbie.

3  sa/i rozpraw .

r*

O c n i s * a * a  k o n s u m ó r r  w  | > rm a i? h u  D y ­
r e k c j i  k o l e i i i w e j  w s  L w o w i C i

Pom inąwszy wyż W ymienioną nieudolność 
zwrócm jednak na 'eży  uwagę, na  spry t niektó

Po zniesieniu przez m inisterstw o kolejowe 
konsum ów i giup gospodarczych, uw ażali ró­
żni pom ysłow i dobrodzieje, dygnitarze dyrekcyj- 
ni, że przez utw orzenie Centrali dyrekcyjnej dla 
wszvs.kich | istn iejących konsumow W ydziało­
wych u ra tu ją  zajętych w Dyrekcyi kolejowej 
pr^có::. rlików od w yzysku różnych wojennych

rych panów  z tej centrali. Przed kilku dniam i 
funkeyonaryusz z urzędu dla zw alczania lichw y 
znalazł i skonfiskow ał w sklepie pani Rej te­
rowej przy ul. Janow skiej 1. 61 nie duzo tylko 
10 skrzyń tytoniu; i 6 w orków cukru. Na zapy-

paskarzy a  może. i  od głodowej śm iec i;: 1 tak tanie staw iane przez owego funkeyonaryusza, 
pom yślana C entrala, m iałaby  za zadanie wy- i zk.ąd nabyto ten ty to ./  i cukier, otrzym ał odpo- 
datriie w spom agać wydziałow e konsum y p rz ez ; wiedź, że owe 10 pak tytoniu i ^cukier należy
zakupy d la  nich artykułów  pierw szej potrzeby, 
bo na  le zakupy m ają fundusze oprócz udzia­
łów także od Dyrekcyi kolejowej w iększą po­
życzkę.

Oczywiście rnyśl nie zła, posady dyrekto­
rów, m agazynierów , no; i  takich co jadą po za­
kupy jeszcze lepsze. Pomimo u łatw ień  jakie ko­
lejarze m ają, oraz finansow ej pomocy Dyrekcyi 
kolejowej, doi vchczasowa działalność tego oso­
bliwego składu złotokołm erzow ców , kończy cię 
tyiko na gronie wielm ożnych i najbliższych, a 
pracownicy kolejowi dzięki niezm ordow anej p ra­
cy tych panów, p łacą  za zakupione u nich to­
w a r/ drożej, niżeli w m ieście w sklepach! I tak

do rew identa kolejowego pana Trześniowskie 
go, kióry też ogromne zabiegi czyni w Urzędzie 
dla zw alczania lichwy, aby mu ten tytoń zw ró­
cono.

Rzekomo Trz&śniowski kazał w yszukać na 
ulicy Janow sl iei m agazyn dla konsum u Centrali 
dyrekcyjnej, cukier m a należeć do panów Raj- 
tera  i Cborneniuka, którzy z okazyi konwojo­
w ania jednego wagonu cukru dla Centrali p rzy­
wieźli sobie 6 worków. Dziwnem- tylko się wy­
daje, że w takirn budynku jak gmach Dyrokcyi 
kolej, gdzie m ożna naw -t kilka wagonów '..’lo- 
niu zm agazynować, m usiało się raptem  ,.akać 
m agazynu na 10 pak tytoniu( 1 6 worków .-.ikru

świece w Centrali sprzedaw ano po 50 m arek za w sklepie u  panrj Rajterow ej, p rzj ul. „.mow- 
kilogram, w m ieście zaś, w sklepach m iejskich skiej 1. 61, które to skrzynie spoczyw ały c l  kil-
sprzedaw ano świece po 2 5  m arek za kilogram, 
groch sprzedaw ano w Centrali po 27 m arek za 
litr, w m ieście zaś u  kupców  m ożna było do­
stać 1 kg grochu po 2 7  marek.., skarpetki, 
pończochy ostatn iej lichości sprzedaw ano w Cen­
trali po 35 mar; k za parę, podczas gdy w m ieś-,
d e  tej samej sorty  sprzedaw ano po 30 m arek wspólnie z Urzędem walki z lichwą, 
i t. d. - —♦**—

ku tygodm, czekając zapewne na lepszą konjunk- 
turę handlow ą. Na uwagę zasługuje, że konwo­
jent mógł sobie p rz y w ie ź ć  aż 6 worków cukru, 
podczas gdy p racow ircy  dostali aż p<o 60 dkg. 
cukru na  rodzinę. D yrekcya pow inna zarządzić 
ix zw łoczm e surow e śledztwo w tym kierunku

ZIARNKO DO Z lA R N k A . ’
Akt oskarżenia sądu D. O. G. we LwoW*® 

zarzucał podchor. Ludwikowi Truppowi, że ^  '  
niąc służbę przy urzędzie gospouarczym  w St* 
nisław ow ie z m enaży wojskowej czasam i posy»a 
pew ną ilość prow iantów  swem u teściow i,_ of a . 
zapasam i wojskowemi w ykarm iał swe świnie * 
w iększą ilość drobiu. Jako zarządca obory woj­
skowej nie um iał się w yrachow ać z pubranęg * 
mleka. Na rozpraw ie stw ierdzono tylko win? 
w spraw ie sprzeniew ierzenia mleka, innych za­
rzutów  me zdołano mu udowodnić. T r y b u n a t  
sądu pod przewodnictwem  p p ą - f .  dr. G o d o w s k i "  
go zasądził go na  3 m iesiące więzienia* i degr3'  
dacyę. Pozatem  żona oskarżonego A nna o t lp o w  w-' 
dać -będzie za  sprzeniew ierzenie przed sądem 
cywilnym.

WYROKI ŚMIERCI.
Sądy wojskowe w ostatn im  czasie skaz?1' 

za zbrodnię zabójstw a na karę śm ierci szere­
gowców: W ład. baka  i S tan . W iktora, zaś z 
powouu wieku poniżej la t 2 0 :  Józefa A n d ry ja iU *  
i Kańezewskiego po 10 la t w ięzienia. t

Za plądrow anie sk azan o  na knrę śmie?0* 
przez rozstrzelanie: pyor. K arola S o k o ło w sk ie ­
go, ora z  szeregowców: Fraiic. K ie lisz ew sk ie g 0* 
K rzyżan-Jlaślona, S e lig a  Kimók-Kleuunua i 
Grćzybowskiego.

Senzacyjna sprs ^a o śmisrć 0 
gwałłcwnf.

W  paźćftlem iku r. z. zaszedł do Grójca F°
W arszaw ą w poszukiw aniu pracy niejaki 
Laclnnierowicz, robotnik, który spostrzegł, ? 
obserw uje go niejaki Ajzyk Kurc, w sp ra^ 1 
którego by ł kiedyś św iadkiem  o b ciąża jąc )0^  
dzięki jego zeznaniom  bowiem K urc zosta ł ska' 
zany na 6 m iesięcy więzienia.

Gdy Lachm ieiow icz zaszedł do piw iarni, 
trzy mywanej przez M ałkę Flint, Kurc wsze°. 
za n ia n i pow iedział coś w żargonie do F linto"^ ' 
n a  co ta  odrzekła: „g it" , puczem zaproponuj 
w ała gościowi swoje wódki, którei L. W}'P* 
dw a Kieliszki, — n a  zapytanie zaś dlaczego *   ̂
dka ta  jes t taka  gorzka i płynie w niej coś 
ławego, F lintow a w yjaśniła, że jes t ona z  
granicznym " pieprzem. *

W króice po wypiciu wódki Lachmi 
zasłabł- w śród objawów za trucia  i po kilknfi0 - 
dzianych cierpi; niach zm arł. , •

Po dokonaniu sckcyi (trupa), k tó ra P ° ,^ tf 
rzeń tych nie stw ierdziła, p rzesłano  odnt1” 
organa ciała, L. w 5 sloikacii do laboratory0 
w W arszaw ie.

, I tu żadnych trucizn nie wykryto.
Z orzeczeniem  tem nie zgodził się  sod* 

śledczy. j,
Dokonana wobec tego analiza p o zo sta ły ^  

organów  zm arłego w ykryła w kiszkach, nerka 
i mózgu L. obecność strychnin;" i Lrucvn>- 

S praw a znalazła się ostatecznie w 
okręgowym  w W arszaw ie. _

O brona ze strony oskarżonych K urca/i F11 j 
towej w ykazała nader poważne braki anail^  
zażądała  zaw ezw ania biegłych profesorów) „ 
ksokologii — d ra  Kozielskiego, prof. uri|V,:£i 
sytetu lwowskiego P anka i inżyniera chenn 
T o rz ew sk ig ).

Eksperci ci przyszli do wniosku, że znal |  
jące się w tej spraw ie analizy istotnie pozba) 
są  w artości naukowi. ( i że na zasadzie t\cn  „  
nych wniosków co do gwałtownej śm ie?01 ‘ 
stanow ić nie m ożna. -3

Sąd postanow ił rozpraw ę odroczyć,^ t^ 0>
trzności L. p rzesłać do lab o ra to riu m  w

Z  Brljsrcdyi,
H enderson, powróciwszy z Irlandyi do Lon­

dynu, podzielił się w rażeniam i swojemi z roz­
m ai emi osobistościam i.

Oświadczył on, że obecna chw ila spr/ryja 
sUŁwarom jakiejś możliwej ugody z Irlandczyka­

mi : ż« należy ją tedy wyzyskać bezwarunkowo.
Gdyby się zaś pozwoliło um knąć temu m om en­
towi, to mogłoby rozpętać---się wójnę stokroć 
okrutniejszą i s tra szn ie jszą ; wojnę domową, ja 
kioj doLvuaczas d z k :o iaszcze nie widniały.

wie, dla dokonania prz -z przysięgłego 
analizy, — przedew szystkiem  zaś uzupcum S 
dziwo w postaci cksbtunacyi zwłok o fia r )■ 

■Me gdy rozpoczęto poszukiw anie zw l°

vo ...meboS
chm ierow i-za na cm entarzu okazało się.
bumacyfi jest niewykonalną, 
gdzit® się ulotnił. , ^

W obec 4aki; go obrotu rzeczy osąte&ii®. 
v,-v o rozm yślne otrucie, staje sio niem ożb'
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K i n  o t » v a t r  

^oena Sapiehy -4.

Nadzwyczpjt?y senzacyjny 
d rn m at nastrojow y w

6-ciu aktach p. t. *
W kaleldisfeeple żyda
as a r t y s t k ą  L < E  D  JV O  V  w  t y t u l j p w ł - j  r o l i .

T r “ SC s ilc ie  e m o c jo n u ją c a  urq»« 
rp iic o n a  n i e p o r o w u a n e r z d j ę c i a *  
mi o u rzy  i p io ru n ó w  jak  i nauzwy* 
cza , ą  t r e s u rą  ku y k a  iw orzy  c a - 
łiiśd' w sp in ia ią . — — loSo— 2

^ e r c y s  f n s a l i d i ; ! '  r ć w n ^ ć  s i - ę  b ę d ą  
1 2  Ł t a t e ^ o r y i  p S a e  p r z e f i f s i k ó w j

WARSZAWA 17. grudnia (Pat.) Komisya in- 
^ id z k a  tw obecności delegatów ministerstwa skarbu 
Priey i spraw wewnętrznych oraz związku inwali- 

.^ '•z  obradowała nad projektem ustawy inwalidzkiej 
*edle referatu posta Bigońskiego. Przyjęto 20 ai- 
Jykułów projeictu przewidujących wysokość zaopa- 

2enia, która ma się równać 12-tej kategoryi płac 
P ®c urzędników państwowych wraz z dodatkami.

Nadto przyjęto artykuły projektu, które prze­
k ł u j ą  doaatki kwalifikacyjne, a także zaopatrzenie

wdów po poległych, inwalidów! i zmarłych wsku­
tek słuzoy vt' wojsku polskiem,

Za inwaledów uważa się wszystkich JnwaPdów 
z wojny pińskiej, formacyi polskich przy wojskach 
obcych, oalej wszystkich tych, którzy ulegli ka­
lectwu .w waice zbrojnląj z zaborcami, jak powstańcy, 
członkowie PO W., a nadto irwaotlów z wojsk 
zaborczych a przed 1. stycznia 191,9, o ile są oby­
watelach polskimi.

S z p i t a l  e p i d e m i c z n y  t a i  f t o & t t E a i a t u i ń o .

» Jako naoczny świadek pragnę podać do wia- 
Plńości ogółu, że EksDOzytura nadzw. kom isar. 

P ^c iw ep id em . we Lwowie, zam iast być tą in- 
^tucya.. k tó ra zw alcza epidem ię, w niektórych 
Spadkach byw a jej rozsadnikiem .

Jako przykład  może służyć szpital epidemi- 
i ny w Rożniatowie, pow. Dolina gdzio pomi- 
,D° usilnych starań  adm iuislracyf i kierow nictw a 

5° szpiiala, aby akcyę ratow niczą postaw ić 
należytej stopie, w szystko tam  się dzieje 

, r9Cz przeciwnie, a to d la tego, ze w Ekspozy- 
1,26 srowskiej, zam iast luazi pracy siedzą 

. c?-ury papierowe i w szelkie sprawy załafw ia- 
Jj ste tylko na papierze. Tym czasem  w szpitalu 
Panuje iód, ch łód i nędza najokropniejsza, tak, 

okoliczni m ieszkańcy z ocłlrazą i wstrętem  
°^ńoszą się do szpitala, i chorych epidem icz­
nych kryją po różnych kom orach, aby ich nie 
^ r a n o  do szpitala, gdz'e chłodno i głodno.
, A d la czego się tak dzieje?
, ^Bo R ożniatów  jes t daleko położony na  kre- 
p ? '« 1 l ik o p u  z V1 arszaw y nie zechce się tam  
( I chu '.zbadać spraw ę na miejscu! i twyslarczy 

- zdan>e p. Trenknera, który spraw ę przed- 
1 łaltitu świetle, jak  m u to je s t wygo­

d n i e j .
W szpitalu  ckna  są  nieoszklone, oJw sża- 

wialni niema* i w szystkich się kąpie w pralni, 
k tóra też zanieczyszcza się To też chorzy, któ­
rzy przybyli na  tyfus brzuszny, przechorowy- 
w ują się również — n a  plamisty, bo się nim za­
razili w pralni, lub przez bieliznę, bielizny brak, 
koców brak, chorzy z gdrącżfcą leżą w zimnych 
sa lac lf i pod lichym  okryciem . Przytem  personal 
pielęgniarski również je s t nieodpowiedni, re­
krutujący się przew ażnie z praczek, szwaczek 
i t. p. elem entów , nie posiadających r i  w ykształ 
cenią, ni poczucia obowiązku, to też zdani n a  
taką opiekę chorzy czują się nienajlepiej, a  za ­
radzić temu n a  m iejscu nie można, ho Się spo­
tyka w ielk:e  trudności we Lwowskiej ekspo­
zyturze.

Czas, aby ktoś w ejrzał w tą  sp raw ę i po­
kazał tym panom , co to są  leh arzan i, a  ńie m ają  
naielerhentarniejszych pojęć o hygienie, że tak 
dalej być nie może i grosza publicznego na 
w iatr rzucać nie m ożna bezkarnie, a  trzeba go 
używ ać d la dobra ogółu ogięande i we w łaściw y 
sposób.

Hozdawnfeiwo puske-smryk. Yjy 
nlrbUi Pomocy dla dzacf,

Onegdaj rozpoczęło się rozdawnictwo odzieży; 
nadesłanej dla najbiedniejszej dziatwy lwowskiej 
przeć poisko-aneryka sk> kom i.et p.m ocy dzieciom* 
Ponieważ zasób odzieży nie wystarczy dla wszy­
stkich potrzebujących, postanowiono obdzielić prze* 
dewszysikiem dz'eci najuboższe, sieroty bez ojca 
i matki, które znajdują się w opiece ochronek miej­
skich, przytułków, ltp.

W  lokalu przy ul. Blacharskiej 1. 8. zgłaszają 
się więc przedstawiciele, a głównie przedstawicielki 
tych instytucyi humanitarnych

Około 20 zakładów dobroczynnych i oenroncK 
jak i miejsk. Zakład sierót, Krajowe Stow. Opieki 
nad dziećmi, Zaktad ' Brata Aiberta, At. Zakład1 
dla nieuleczalnych. Ochronka kolejowa, Ochronka: 
im. Piłsudskiego, Ochronk' z ul. Żółkiewskiej, Za- 
marstynowskiej, Kaieczej i in.. Ochrona Dziecka, 
Bursa Grunwaldzka itd., otrzymała już oardzo do­
bre ciepłe materyały na płaszczyki (skrojone), o- 
óuwie, pończochy i flanelę. Wszystko to, rzecz 
prosta, bęałzie niesłychanie pożądanym nabytkienZ 

| dla tych zakładów, gdzie znajdują przy tu tek naj- 
’ riędzniejsi, najbardziej cierpiący, chłód i niedo­
statek w czasie pory zimowej.

Jak się dowiadujemy, po świętach ma nadejść 
drugi transport odzieży, który również będzie ror- 

1 dzielony między dzieci najuboższe. Będzie to jedral«
■ tylko kroplą w morzu wśród ogromu potrzebują­
cych w noszeni mieście

ENIHININ - KOLONIA*. 1
to  ■ " ?J jte^hej z konferencyi rodzicielskich, które 
W Kjm czas w szkoło im. św. S tan isław a 
ttiyśl tYoiomi się oduywoją, w yłoniła  się
teli j G r z a n i a  t. zw. Opieki szkolnej z oby w a­
do tei k a b e le k  tut. gm iny, którzy dzieci s tre  
Potxó J Zkoiy p o s jt^ ją . Opieka w zięła na  siebie 
lą J e -adan ie : 1) dozór nad m łodzieżą szkol- 

U vv.j 7a budynkiem  szkolnym , 2) interw eneya 
lę d r"gą delegacyi w celu zapew nienia suko
stą j0 ^^zbędniujszycb potrzeb i wygód, ?, do- 
prz«L ^  ubogiej m łodzieży szko’nej bezpłatnie 

’ v naukow ych. Opieka szkolna jes t za- 
aiię rz 0vv' ’m tak bardzo pożądanym  łącznikiem  
lar- zkołą a  domem. Przewodniczącym  jest
Szli i Sterownik szkoły, a  w skłau jej we- 
Chcą , e W szystkich odcieni politycznych, 

,Jn s P°sób (zaznaczyć, żtonauikąu irozwo- 
Ij „i J‘»uctwa in teresu ją  się  w szyscy^i że pO'

jest ze szkoły Zupełnie wykluczona.
?raj "'ą larnyrn początku swego istn ien ia o- 

®7 O.iieka budynek szkolny, a  zauważyw-
C  oewne braki, zw -óciła na nie uw agę Zarzą- 

gminy,^ który też u su n ął je natychm iast. 
rnov,7ie będąca Opieka szkolna nie omie- 

°kazv la^ w ykorzystać sposobności, ażeby z 
dz* 1 Ul‘°czystości św. M ikołaja spraw ić mło- 
*izi;1(..._Szk0' nej uciechę i obdarzyć najuboższą

kołar* zaczął rozdaw ać podarki. A rozdaw ał 
je w szystkim , bo dzieci zam ożniejszych rodzi­
ców dostały  podarki w domu. 80 zaś dzieci 
ubogich dostało  podarki z Opieki — podarki 
sk ładające się z książek do czytania, przyborów 
naukowych! i łakoci. Na wniosek jednego z człon­
ków* Opieki (p. Knoblocba) postanow iono u rzą­
dzić dla najuboższej m łodzieży Gwiazdkę, k tóra 
prawdopodobnie wypadnie nie mniej w spania­
le- ile że fundusze na ten cel już zaczęto zbierać 
i z (wielką pew nością uzbiera się sum kę pokaźną, 

j bo ludność tut. ze swej ofiarności na  cele do­
b ro c z y n n e  jes t znana.

f  O G Ł O S Z E H i A .
w e n ery c z n e , sk ó rn e , z a s ta rz a łe  — 

M  « & firf ffi t Sfct ■  Jęczy a p e e y  c a j i s t B i  < 
F H I B C S ł . ’,  wiriic-.** "'*7®r»*.a:o’W«fc 1. i.3.-
W s trz y k ira n ie  p re p a ra tu  N eo  S ^ y a r s a im  ty lk o  p rz ed -
p o łu c r i im ,  '61Z— 26

B y J y  e le w  k l in ik i  w iffdeńM klof
D r .  M I C H A Ł  S Ą L P B T E R  

o rd y n u je  w c lio ro b ac h  sk ó rn y c h  i w en ery czn y ch  
ord. od 8 -9 i od 12—6 l -ó w , 8)ka\iska ii,

r t  Uf gCJ» SF°* % »> » ..

■ u *  w i w r  i i  «
i j m i E D M a j m .1 

* c i » i « T u s k p  k *

Nuzwinięio w tym  kierunKU agitacyę 
ty w ^ u *-e jszej ludności — posypały się da-
Padł n a ‘Urze i pieniądzach i uroczystość wy 
pęł ^T rost wspaniale. Duża sala  szkolna wy- 
<L;ież a s*9 dw ukrotnie po brzegi nietylko mfo- 

.a te, i rodzicam i, którzy z ogremnem za- 
hję, ^ t b e m  przypatryw ali się obrazkowi sce- 
4 odegranem u przez uczennice I-ej kl.
«2C' jc dziec., które zaledwie 2 m iesiące uczę- 

no szkoły. W ano było obserw ow ać roz- 
twarzyczki młodzieży, gdy „św. lii-

Angiblskie klspofy z !s wbfatitf.
LONDYN. W poniedziałek w izbie gmin Cur­

zon zapytał, rzy rząd jest powindonnony o tem, 
czy al.anci przedsięwezm? 'ąwsm ilną akcyę celein 
Na wypadek rozpoczęcia wojny przez dnrgą stronę, 
ciy alyanci przeasięwezmi śvspShą ahcyę celem 
zmuszenia strony zaczepnej da przerwania kroków 
nieprzyjacielskich?

Lloyd Gcorge odDowiedział, że pogłoski w tej 
sprav<e znane są rządowi, ale nlepoiobnem jest 
znać intencyę sow:etów i nie może nic powiedzieć 
u podstawie aliantów, wobec problematecznej sy- 
tuacyi.

Na zapytanie Kennworthy, dotyczące ugody 
handlowej z sowietami, Lloyd George odpowie­
dział, że deklararya w tej kwesty! bftaby  w chwili 
obecnej nie na czasie. Odpowiednie zawiadomienie 
da jranak  przed Bnżem Narodzeniem.

„Daily Chronicie", organ Lloyd George'a, za­
mieścił w poniedziałek artykuł, dotyczący stosun­
ków handlowych z sowietami. Artykuł informuje, 
i  notr, przedstawiona w poniedzałek przez Kra- 
s :n ą  jest nie do przyjęcia z powodu odrzucenia 
przez sowiety trzech zasadniczych warunków an- 
gicisśicL,

C 1 3 K U Y  i  C Z iS K O L A I lY
n a jta n ie j do  n ab y cia  h u rto w n ie i d e ta illcz ru e  
— :: w lw ow sk-ch  u o m ach  cu k ro w y ch  ::—

& B ..R ftU £ H  * e Lw kSj 
G t ó i s r y  i t d l  a ( .  3 1 .
Filie; Akademicka 28 Halicka 9, L. Sapiehy <7. 
1219 Rok zarożenia HAK

(jpra??! Ble Szan. Wydawnictwa 
fo h k ia  o e ti ła  na ify łan ie  s.o kilka 
be m .plariy waszych pism, dc sprz »- 
oazy w Amaiycs, po otrzymaniu 
takowych, natychm iast wyszlcdiy 
zamówienia w raz z naLżnościa.

^ajwiYisze Biura Pism Mńish świata
A dr»-« i J420—Ż0„f f g t n r z“ pm: re-pam

1449 W . D i.,s i o ;  SI. C h i c i g o  ,11. U . S .  A.

cransśE

Fodpisujcis polsi ą p życzKę pahst.
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Ha święta! ^ ż .1
elegancko, wykonuje Kostyu- 
my, płasz ze, = likn.e k 'a -  
wi k ‘ cam sk i )O Z i_F  FL IC K  
Blachars a 2u.

K II?)II » zaSotu^k? rze 
* czy  c o d z ien n e g o
U łv tk u , m eb le , dyw a >y, g a r- 
d e 'o b ą  n ię> ką, j ,m s k ą ,  p o r­
c e la n ą  itd. S k l p k o m iso w y , 
S ^ b ic ł/ie g - t)  15. 9 8 —

H i i p i i l ą  S
r ć S i s  'phśzsl

(Z  m a r g a r y n y ,  m l e t i  k o n -  
d m s o w a n e g o  s m a lc u  i n  
■ y c h  n o n  e r w )  — p * ac?  

a a j w y i —  c e n y . dz-o

I N .  A .  U  O
bbckarz, cl. Bernsteina i ,  h  p.

< w a 7  i  lw o w sk a  pa- 
J WL L a  ro w a  farb ia  - 

nia. i p ra ln ia  c h e m ic z n a  ,»fa- 
»yi Z  m ó czy k  i J a j ia  G a  
w ro fisk ie  o , L w ów , KróSa 
L eszczy ń sr. e g o  9. p>zy- 
i f a n e k  tram w a jó w  K -D  ifc-D  
k o to  k a ś . io ła s w .  E lż b ie ty  — 
p rz y  n u je  w sze lk ą  g a rd e ro b ę  
«io uY b ow an ia  .c h e m ic z n e g o  
c zy szc ze n ia . 4 4 - 1 4

Blsdny s,arusẑ - by ly
p ry w a tn y  n au  

czvcie l, o b e c n  e  c h o ry  na  
n og i, z  ia ld u  e  się w w ielkim  
r i  c o  t a t  u g ran iczą  yn, ze  
s k r  jn ą  n ę d z?  p ro s i o  ł a s k a ­
wą p o m oc. Ł a  .k aw e  d a tk i
R. y im u je  A d m in is tracy a  d a 

. K.

K apraw a z e g a r k ó w ,
z e g  ifuw  1 o .itro ln y , i .,  b ją -  
cy  :h K ieszonkow ych  i Scie - 
v y  h , c h ro  o i.ie tró w  W yko 
n u je  sz y b k o  . Łiarar.nie ze- 
gai m s i rz  CH. G O L D . G ró ­
d e ck a  1. 22. 2 ' — 10

Przyjmuję szycie
d a m sk ic h  suk ieA , b lu zek , 
k o H y im ó w  i t  d  ta k  n o w e
ia k o t tż  p rz e ró b k i o r a z  b ie  
izn ę  tiamiką i m ę s k ą  po  

b a rd z o  n i s k i c h cen . eh  — 
«!. św . Jó z e fa  i .  1. p . (Ła n e k  
n a  ^ ra  o).

w
n  a  n  y  o  1 k , WYDZIAŁ INSTRUKTORSKI ZWIĄZKU

\Wl
p o szu k u je  p ra c o w n ik ó w  

na staitowiaka ;o37—i

«y 0 i

S
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FA B R Y K A  . P R O M I E Ń *  
L U  Ó  W 

SA K R A M E N T E K  16.

ji , ATI, :y

»»I V  I  I J L
i i»ł ą i

O  O 41
tutki i bibułki cygaretow  
po bar zo niskich cenach  

sprzedaje hurtownia

32. ¥ » i n z © r
hwów, Zielona 20

1411-8

W y k o n u je  
n a , t  a  n i e  j 

c o  p raco w n ia  

c a  I. p ię trze .

R Y TO W N IK

Lló^ 
L W Ó W  

Sykstu ka

z a m ó w i e n i a  r  p r w w tn r y t  r s ^ t t t e r z n ł a  o / w r o t n t e

i s i r a t o r ó w .
Otl zgłaszających się k«ndydntów w y­

macane s i  nuslępujące kwul E iacye :
1. Teoretycz >* i praktyczna znajo­

mość lU.-iiu spółdzielczego, przede 
wizystki m zaś kooperacji spożywców

2. Gu i o wa  znaj.m ść buchalterii 
ze spstj .lrtym uwząięaiiieniem sys emu 
am sryhańsku-go stosowanego w Lito­
we rzyszemach SpużyWców.

3. Praktyka gospodarcza w ruchu 
spółdzielcr. m

T o w a - z y s z e ,  k tó r z w  c h c ą  p r a c o w a ć  w  
r o b o t n i c z y m  r u c h u  . - p ó l d z ie l c z c i n ,  a  n ie  
[ o s i a d a  4  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  k w a l i f i k a c j i ,  
p r o s z e n i  s ą  o  p o r o z u m i e n i e  s ię  z  W i d z i a ­
ł e m  I n s t r u k t o r s k i  i 111 w  s p i a w i c  ukończeniu 
o d |  o w i c  i n i c h  k u r  ó w ,  w z g l ę d n i e  o d b y c i a  
p r a k t y k i .

Z g ła s z a ć  s i ę  n a l  ż y  r o l z i e n n i e ,  W o l s k a  
4 4  o d  g o d z .  1 — 3  p o p .  P o k ó j  N r .  1 3 .

tr-TOTM!" w^MMtawgiwmtBr

D O S X J O Z S Z > I W S a  1 Z » R 3 S X

Ś w i e r z b y
w y n t . p i ą ] . o .  j «.1kO a r o n t y  |

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CE^A: J5 Mk, I 35 Mc.
M D*.0 bo X oOO 7 Mlc. 
łk Ó t .a A  KKIdW C< k ^ w k t CB lO M tc

.TTCT-ł-Sc J^"V » «  r. ; .n  i -%*r
i m  1  f R M I l  L i n .  Pl5t GOLDCLiSWTi!

% .Z a Ł i a d  d e n t y s ty c z n o - t e c Ł a ic z a y

1  Z j i E S f l t a  r e k e i m a s i i a
j  wykonuje wielkie roboty weożuj 
- nejnev szych systemów
a4 Łw^w, K i zimlei z^wi l a 17, pasat-

BBJII iBaruSrSSTaSISIPaTeąi

P l u s z c z u
sufen e, blu-zkl, halsl, t?a- 
|.k>  o r ?z  ro fo  .ny najta- 
n . e j  d o  naa^cia -  —

M Y C I ,  S i a Y  J k o w s k a  5
(D^m Towsrzystwa a^zęanlzc w). 4 3 -2

-1 m m m z m Ę
poleca: Sanhi, narty, Jyitcy, latarki elektry­
czne i b-iteryc, L a a iu i Larbilowe, karoit 
na wagę. Z p iln i zki, krzjiniente. Gumd 

d /  wózków dziecinnyth

J A K Ó i J  K U ' E \ M A N . \ ,  L w ó w
ż l f c n d  s m i o k i i .  I  O . 16Ż4—6

o p l a t n l e

i dyskrętaia
•wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum h ig ie­

nicznych po otizym aniu 51 k. (33 — 
lO  Mk. szt- przedwtjenuejo mydła do joletua.

F imw mjLa m golaii

faisdloW 2 ? 1 3 J > J s E i & A
LWÓW, UL, CYKSTUSKA 7 14-3

D S T R Z E Ż E R I E t
Przestrzegam przed nabywaniem farbki 
która pomimo ładnego wyglądu nie 0 . 

|powiada celowi, gdyż wrcaie nie bar^1 
'wapna Jedynie zaś dobrą i w^ydat?1* 

.dostarcza z mar^ą oclnronna
>**%• u  A “

F a b r y H a  fa rb  i  u łt r a n ia r y it f  
d i .  F e r l m u t i l e ? *

L w ó w ,  u l i c a  f e ł o u e <  z u a

■-a
1 ,

S . A .1 3  F J v . e  i iS lB IK U Y fiL Ó i l

I L  R a s c m e la  i  l . E c id e n
uuifitc, Ł«i '-bss.A. iftt «na 4
ot k Muz.um prze,siu*.ego  

poleca łuszeike artykuły do fabrykacyi p*st'\ 
myula, oraŁ ariykuły w zawiesie r rzemyslo vym, 
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1 '70—3 u l .  A U . n c l « 9 m i c U i »  O .

oywany, chodmki, firanki, Kai y, 
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